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Chor niektóre sugestie i pro­
pozycje przedostały się już wcze­
śniej do wiadomości. przez mur 
tajemnicy, a dla nikogo nie by­
ty obce szanse i gotowość bojo­
wa polskich kandydatów na O- 
limpiadę — z. dużą ciekawością 
oczekiwaliśmy końcowych decy­
zji. Czy po niezbyt chlubnych 
występach przeciw reprezentan­
tom Fjnlandii pojadą hokeiści, 
'czy mimo jeszcze żadnćgo tre­
ningowego ślizgu wśród olim­
pijczyków -j znajda się również 
bobsleisei S— te problemy bu­
dziły spnrp wątpliwości.

Odpowiedź była krótka I jaa- 
pa.: — w Cortinie startować hę- ; 
dą narciarze, hohsleiścl 1 hokei- 
śct Początkowe założenia zo­
stały przez PKOI utrzymane, 
mimo że zdecydowaćndę na • to 
nie było V.vnaimn*,,i łatwo. j
A .więc ‘ najpierw' narciarze? | 

Ci — jak oświadczył” Przewód- | 
n lezący PKOI Reczek — będą 
w Cortinie raczej najsilniejszym 
punktem naszej reprezentacji i 
z ustaleniem ich składu. naj­
mniej było kłopotów,
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Dokończenie na «tr. 8

Dziś
w numerze polu

Zmiana sztafety
I ZNOWU zbliża się zmiana 

sztafety, publiczność wsta- 
je z miejsc, wszystkie 

spojrzenia zbiegają się w jed­
nym punkcie...

Za chwilę odchodzący rok 
1955 poda pałeczkę swemu na­

Na krótką chwilę oko za­
trzyma się na tym. co scho­
dzi z bieżni dziejów, publicz­
ność pożegna go mniej lub 
więcej gorącymi oklaskami, 
aby zaraz podążyć spojrze­
niem za tym, co ruszył w dro­
gę. zabierając wszystkie nasze 
nadzieje i życzenia.

; Następuje krótki moment, w 
■ którym staramy się ocenić, co 
• zarobił (lub stracił) rok stary,

my prawo żądać od nowego.
Przed staruszkiem stały na­

pięte zadania. Na jego zmia­
nie wypad! finisz naszej na­
rodowej „sześciolatki1', która w 

■ życiu sportowym zostawiła 
i głęboki ślad gruntownych 

przemian i stawiania funda­

mentów ludowej kultury fi­
zycznej. Na jego zmianie wy­
padła wielka próba sił w naj­
większej imprezie, jaka kie­
dykolwiek się u nas odbyła 
(a i na święcie takieb nie by­
ło wiele) — Igrzyska Młodzie­
ży.

Z honorem wywiązał się rok 
1955 ze swych zadań.

Możemy sobie złożyć z te­
go tytułu zasłużone gratulacje, 
choć nie wszystko w odcho­
dzącym roku zostało zrobio­
ne bez zarzutu — i choć na 
wielu odcinkach stan obecny 
nie zasłużył jeszcze na piąt­
kę.

Mówi o tym w swoim ar­
tykule, napisanym dla „Prze­
glądu Sportowego" z oka? ii 
Nowego Roku, przewodniczący 
GKKF tow. Włodzimierz Re- 
czek.

Jest rzeczywiście wiele, wie­
le powodów do radości i do 
dumy i gdyby na trybuny 
fantastycznego stadionu, na 
którym odbywa się zmiana

blocki, Wiśniowska, Beck i 
tylu innych, gd^by zjawili się 
kolejarze ze swym pucharem 
za współzawodnictwo festiwa­
lowe, zwycięzcy szkolnej spar­
takiady, i tysiące uczestników 
..Miejskich lig" zerwałaby się 
na pewno szalona burza okla­
sków.

Są także I kłopoty: Jak z 
każdym dzieckiem co rośnie 
i rozwija się.

Na szczęście nie takie., o ja­
kich w dzisiejszym numerze 
pisze nasz paryski korespon­
dent redaktor Raymond Mey­
er, opisując olimpijskie tros­
ki sportowców francuskich.

Nie musimy skarżyć się na 
brak polityki w sporcie jak 
Francuzi, a jedynie czasem 
przyjdzie nam krytykować ta­
ki czy inny błąd, lub brak w 
naszej polityce sportowej.

Nie narzekamy na brak za­
interesowań i pomocy ze stro­
ny państwa, jak francuscy 
działacze, a jedynie czasem 
spieramy się o najbardziej cc-

tego,

numerze 
artykuł

przewodniczącego węgierskie, 
go GKKF tow. Gyuli Hogyl. 
Jest w nim m. in. mowa o 
burzliwym rozwoju węgier­
skiego sportu... i o pewnych 
niedostatkach, jakie odczuwają 
nasi węgierscy przyjaciele w 
zakresie swej pracy nad roz­
wojem masowego sportu.

Biegnie w koszulce z pię­
cioma kółkami na ostatniej 
zmianie czterolecia olimpij­
skiego i jemu właśnie przy- 
padnie przerwać taśmę mety 
na stadionach Cortiny i Mel­
bourne.

Wiele serdecznych życźeń i 
nadziei zabierze ze sobą nasz 
młodzian z kółkami olimpii- . 
skimi i numerem startowym 
1956 na piersi i wszyscy chce­
my. aby je spełnił w jak na)-’ 
szerszym zakresie.

Zdradzę Wam jednak pewną 
tajemnicę, którą... dobrze zna­
cie.

Od nas samych — od dzia­
łaczy. kibiców, zawodnikówt 
trenerów, dziennikarzy, mi­
łośników sportu i pracowni­
ków kultury fizycznej, od
wszystkich, którzy życiu
sportowym jakąś rolę odgry­
wają zależy, aby te nadzieja 
i życzenia się spełniły.

Liczne, coraz większe, co* 
raz bardziej naglące potrzeby 
młodzieży, a także i starszych, 
w dziedzinie sportowej czeka­
ją na zaspokojenie. Nie na 
tym rzecz polega, aby dziś 
trzeba było ludzi, do .sportu 
zachęcać, lecz na tym przede 
wszystkim, by: stwarzać • im 
coraz lepsze warunki dla je­
go uprawiania.

Lepsze warunki zależą od 
skierowania większych środ-

ków i nowych kadr na od­
cinki. które chcemy rozwinąć. 
Trzeba sport przybliżyć do 
człowieka, dać mu więcej pro­
stych urządzeń — boisk, przy­
stani, sal gimnastycznych, 
więcej zwykłego (ale nie tan­
detnego) sprzętu, nowe zastę­
py organizatorów i instrukto­
rów. a nawet się nie obejrzy­
my jak szybko zrealizujemy 
wtedy hasło masowego sportu, 
które dziś jakże często widzi­
my tylko od strony cyfr w 
sprawozdawczości. Bądźcie 
pewni, że nie zabraknie wów­
czas amatorów zdobywania 
znaczków' SPO i klas sporto-
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Rzecz teraz w tym, aby owe 
słabości przezwyciężać. Wła­
śnie przezwyciężać.

Bo, rzecz prosta, zasłanianie 
się trudnościami wzrostu 1 
rozgrzeszanie każdego błędne­
go kroku i każdego brakorób- 
stwa tymi trudnościami — 
byłoby klęską i kapitulacją.

Nowy Rok 1956 rusza w 
drogę z nie mniejszym baga­
żem obowiązków i odpowie­
dzialności od tego, który 
dźwigał - rok poprzedni.

Coraz większe są też nasza 
ambicję w zakresie osiągnięć 
czołówki. Apetyty olimpijskie 
rosną wraz z każdym rekordem 
świata, który ustanawia Po­
lak, wraź z każdym sukce­
sem naszych barw na mis­
trzostwach Europy. Pragnienie 
zwycięstw na olimpijskich 
Stadionach — możemy Was 
zapewnić — w największej 
mierze odczuwają' sami za- 
wodnicy i ich trenerzy. Ich 
talentom 1 pracowitości moż­
na zaufaj Niech to zaufanie
wzmocni leli, niech nąąze go­
rące uczucia dodadzą? ,im • 
skrzydeł. Niech pamiętają. ?żę 
nas wszystkich reprezentują.

Ża parę chwil .zmiana szta­
fety. Pmvstanmy' z miejsc. 

Biegnie on na pierwszej złóżmy, ręce do oklasków;-: ” 
zmianie nowej „pięciolatki" Brawa, dla roku ■ 1955.' :
narodowej 1 powinien z tego Najlepsze żvęzenia dla 
tytułu przynieść także pełniej- ’ ku 1956.

Edward Strzelecki

numer
„Przeglądu Sportowego]’
u każę się " '

w poniedziałek 2 stycznia 19564



. Str. 2' PRZEGLĄD SPORTOWY

DODATNI DILANS
0 DCHODZĄCY rok 1955 nie by! zwy- 

k'ym fokiem, ini w historii naszego 
kraju. ani w historii naszego sportu. Róż­
ni! śię on od Swych poprzedników tym, 
że kończąc plan 6-letni byl milowym slu­
pem na naSzej drodze do socjalizmu, a w 
życiu sportowym zdobył wielkość poprzez 
Fr-.riwaiowe Igrzyska.

Życie sportowe w naszym kraju prze­
biegało w 1955 roku pod znakiem Igrzysk 
i przygotowań przedolimpijskich.

Przejawiło się to pozytywnie w żyw- 
szym tempie życia sportowego, we wzro­
ście zainteresowań Spoiłem, w szerszym 
r.upiywie młodzieży, w osiągnięciu god- 
r'. eh uwagi wyników przez naszą czołów­
kę, w oddaniu do użytku wielu nowych 
oa.ekiów sportowych ze Stadionem Dzie- 
Jiecioiceja na czele.
Są to fakty radujące każdego miłośnika 

ap.Wtu. Równocześnie trzeba jednak dó- 
r:zć. że skoncentrowanie uwagi na przygo- 
towaniu do Igrzysk. Szczególnie dużo za­
dań i problemów związanych z czołówką, 
choć przyniosło nam wiele korzyści i stwo­
rzyło m- żliwości poważnych osiągnięć, od- 
r.TÓriło gdzieniegdzie naszą uwagę od 
codziennych i mniej efektownych zadań 
w dzić.Izinle upowszechnienia kultury fi- 

■ zycznej. Slaby wzrost organizacyjny kol 
Sportowych w ciągu bieżącego roku i lek­
kie zmniejszenie ilości startujących w 
imprezach masowych najlepiej dowodzą, i 
że nić udało nam się w równym stopniu ' 
zabezpieczyć podnoszenia poziomu mi­
strzostwa sportowego i upowszechnienia ! 
kultury fizycznej. A przecież są to jed­
nakowo ważne dwa fronty walki o rozwój 1 
kultury fizycznej. ;

Szerokie współzawodnictwo festiwalowe 
trwające przez cały rok sprawiło co i 
prawda, że w pogoni za wynikiem nic 
zeszliśmy na manowce lekceważenia za­
dań w dziedzinie upowszechniania spor­
tu. W toku współzawodnictwa młodzi 
sportowcy zdobyli milion odznak festlwa- , 
lewych, wykonaliśmy z nadwyżką plan ' 
SPÓ, przekroczyliśmy zadania planowe w 1 
zdobywaniu klas sportowych (po raz 
pierwszy), wybudowaliśmy lub uporząd­
kowali tysiące urządzeń sportowych. 
Zwycięstwo województwa opolskiego wc 
współzawodnictwie, przed województwami 
o większych tradycjach oraz Zrzeszenia 
Kolejarz przed zrzeszeniami dysponujący­
mi potężniejszymi środkami dowodzi, że 
współzawodnictwo festiwalowe oparte by­
ło słusznie o prymat systematycznej pra­
cy nad rzetelnym upowszechnieniem kul­
tury fizycznej.

P O tych rozważaniach ogólnej natury 
■ przejdźmy starym zwyczajem do no­

worocznego bilansu naszych osiągnięć 
i braków. Po stronie „Ma", na rachunku 
roku 1855, jako czołowa pozycja widnieją 
Igrzyska Festiwalowe.

92 medale, w tym 32 złote, zdobyte w 
walce blisko 4 tysięcy sportowców z 42 
krajów — to sukces bez precedensu 
w historii naszego sportu. Zapewniłoby 
to nam drugie miejsce po Związku Ra­
dzieckim .gdyby prowadzona była punk­
tacja reprezentacji narodowych. Jeżeli do 
sukcesów tych dodać zdany na piątkę 
egzamin organizacyjny, niezwykle pozy­
tywną opinię naszych gości zagranicznych, 
fakt, że imprezy nasze oglądało prawie 
2 miliony widzów i piękny dorobek War­
szawy w postaci nowych urządzeń ' spor­
towych — to trzeba stwierdzić,--że rok 
1955 w tym zakresie zasłużył „na’ medal" 
i długą pamięć. i

Ale nie tylko dlatego. Strona „Ma" w ( 
bilansie odchodzącego roku zapisana jest 
i innymi osiągnięciami. Zacznijmy od 
spotkań międzynarodowych. Było ich po-

W. Reczek
Przewodniczący GKKF

nad 4(10. Już i samo to bogactwo spotkań 
jest dowodem wielkiego rozmachu. Przy- 
pomnijmy sobie bowiem, że w roku 1853 
mieliśmy spotkań międzynarodowych 128, 
a w 1954 „tylko" 280. Nadto nasze między­
narodowe starty wypadły w tym roku 
szczególnie pomyślnie. W samych tylko 
grach z 299 spotkań 150 rozstrzygnęliśmy 
na swoją korzyść, 28 zremisowaliśmy, a 
tylko 121 przegraliśmy.

ALE cieszą nas nie tylko wygrane 
I osiągnięcia sportowe. Radością na­

pawa nas fakt nawiązania przez naszych 
sportowców tysięcznych więzów przyjaźni 
ze sportowcami wielu krajów. Rozwój 
międzynarodowych kontaktów sportowych 
przyczyni się do lepszego współżycia na­
rodów I jest naszyrti wkładem w walce 
o pokój.

Znacznie wzrósł w roku 1955 poziom 
polityczny sportowców reprezentujących 
barwy polskie za granicą. Wicie naszych 
spotkań z rodakami na obczyźnie dało 
sposobność zamanifestowania obu stro­
nom patriotycznych uczuć.

Z odniesionych sukcesów sportowych 
wysoko cenimy zdobycie na bokserskich 
mistrzostwach Europy w Berlinie, w na­
der trudnych warunkach, trzech tytułów 
mistrzowskich, co utrwaliło naszą czoło­
wą pozycję na śwlecie w tej dyscyplinie 
sportu. Swego rodzaju rekord ustanowił 

I Sidło przejeżdżając całą Europę wzdłuż 
i i wszerz i zajmując pierwsze miejsce wc 
wszystkich zawodach, w których w ciągu 

’ roku startował (a było ich kilkanaście). 
1 Rekordy świata Chromika i Wiśniow- 
: sklej, oraz rekordy świata szybowników, 
spadochroniarzy 1 motorowodniaków w 
pokaźne) ilości — łącznej 16 — są poważ­
ną pozycją w rachunku zysków.

Ciężko wypracowany przez Koccrkę ty­
tuł mistrza Europy jest szczególnie po­
ważną i cenną pozycją w dorobku na­
szej czołówki. W ciągu całego roku mile 

। niespodzianki sprawiali nam ciężarowcy, 
! koszykarze, lekkoatleci, kajakarze, siatka­
rze, motorowcy, strzelcy i łucznicy.
Jak zawsze niezawodni byli bokserzy 

i szybownicy, dobrze się spisywali szer­
mierze (choć w Rzymie nieco zawiedli). 
Nie mogli nas mimo pracowitego sezonu 
w pełni zadowolić pływacy, pewne pte- 
tensje o obniżenie lotów mamy do ko­
larzy i gimnastyków.
Wytężonej pracy naszych czołowych 

zawodników zawdzięczamy szereg osiąg­
nięć w spotkaniach międzynarodowych

1 1 aż 315 rekordów Polski. Nic więc- dzlw- 
.nego, że przybyło nam 130 mistrzów spor-

I tu, a 78 zawodników zdobyło minima na 
I 3 kółka olimpijskie.
TY UŻE osiągnięcia czołówki, wielki roz- 

; mach Festiwalowych Igrzysk oraz 
liczne spotkania międzynarodowe ogrom- 

1 nie podniesły zainteresowanie się spor­
tem w społeczeństwie, Do ruchu sporto­
wego licznie napływa młodzież, szczegól- 

। nic młodzież ucząca się. Imprezy sporto- 
I we cieszyły się milionową frekwencją, 
i Imprezy organizowane centralnie oglądało 
milion widzów. Igrzyska Młodzieży — 
2 miliony, spotkania ligowe ponad 3" mi- 

, liony, na konkursy olimpijskie napłynęło 
iw ciągu roku kilkanaście milionów roz- 
| wiązań.
W reku 1955 poważnie wzrosła baza 

. urządzeń sportowych, podniosła się nieco 
। wartość produkcji sprzętu sportowego, choć 
' w niektórych dziedzinach jest nadal kry­
zys (np. rowery), wzrosły finansowe środ­
ki na rozwój kultury fizycznej, zwiększyła 
się kadra fachowców (przybyło ponad pól 

; tysiąca trenerów różnych dyscyplin i po­
nad pól tysiąca absolwentów szkól wf), 
wzrosły nakłady wydawnictw sportowych 

, przekraczając 700 tysf egzemplarzy.
| p O stronie „Winien" na rachunku ro- 
| ku 1955 widnieje za słaba troska 
, o sport w zakładach pracy, zbyt wolny 
, rozwój sportu w szkołach ogólnoksztalcą- 
' cych (do dziś z miejsca nic ruszyła po- 
I ważniej sprawa szkól sportowych), wolne 
i tempo wzrostu poziomu obowiązkowe­
go wychowania fizycznego i wreszcie zbyt 

: wąska (mimo sukcesów w umasowirniu 
l sportu na wsi) pomoc organizacyjna dla 
। sportowców wiejskich.

Dla rzetelnego i szerokiego umasowienia 
1 kultury fizycznej, dla udostępnienia po- 
1 ważnej części pracujących i całej mlo- 
i dzieży możliwości uprawiania sportu na 
. co dzień — konieczna jest pianowa wielo­
letnia ofensywa i stopniowe zwiększanie 
środków na te celo przeznaczonych. Pla­
nowane na rok 1956 masowe zdobywanie 
kółek olimpijskich przez młodzież, a na 
rok 1957 i 1958 ogolnonarodowe sparta­
kiady najpierw zrzeszeniowe potem tere­
nowe, powinny te sprawy poważnie posu- 

, nąć naprzód.

TV' IEDOSTATECZNIE szeroko dopłynął 
w roku 1955 do ruchu sportowego 

nowy aktyw społeczny, a przecież wciąż 
jeszcze za mało mamy sędziów, instrukto­
rów społecznych, działaczy i aktywistów.

W zrzeszeniach j komitetach kultury 
fizycznej ofiarnie pracuje stutysięczna 
armia działaczy sportowych. Dzięki ich 
niestrudzonej działalności mogą rozwijać 
się kola sportowe w zakładach pracy, w 
szkołach i na wsi. Dzięki nim coraz 
sprawniej działają sekcje wszystkich dy­
scyplin sportowych nadając kierunek roz­
woju różnym dziedzinom sportu.
Za wytężoną pracę w roku 1955 należą 

się całemu aktywowi słowa uznania. 
W nadchodzącym roku trzeba będzie 

l /wrócić szczególną uwagę na pozyskanie 
dla sportu nowych aktywistów, zwlasz- 

i cza spośród młodzieży ŹMP-owskiej. Bez 
1 pomocy bowiem i szerokiej współpracy 
działacz?' rosnące zadania byłyby nie do 
zrealizowania.

1 Porównanie aktywów roku ubiegłego 
z pasywami dowodzi, że zamykamy rok 
bardzo dodatnim bilansem. Wchodzimy w 
olimpijski rok 1956 z poważnym dorob­
kiem, ze zwiększonymi środkami 1 planem 
walki na dwu frontach: o równoczesne 
rzetelne umasowicnie sportu i stale pod­
wyższanie poziomu mistrzostwa sporto-

■ wego.

Czego w Nowym Roku
życzymy sobie i sportowi polskiemu

| Janusz Sidło
Ił OZPOCZYNAMY rok olim- połowa naszych reprózantaptów 

pijski — rok wielkich wy- była cher* lub kontuzjowaną/
darzeń w sporcie. Życzenia no-

•zne wszystkich sportów- 
świata łączą się dziś z ty-

Pragnę wreszcie żvczyć MO­
JEMU TRENEROWI MGR ŻYG-
MUNTOWI SZELESTOWI, aby,.mi właśnie wydarzeniami, na i gn.jpg jegn wychowanków była 

- które czekaliśmy cztery lata. ■ w Melbourne jak najliczniejsza. 
' Moje życzenia pragnę rozpo- xiech oszczepnicy licznym i 
SZYCIWLnipTlC^KÓW.k^ ' udan-™ w Olimpiadzie

; rzy już za parę tygodni walczyć 
będą na śnieżnych trasach i lo-

ugruntują dobre imię polskie­
go oszczepu, uwieńczając jecjno-

_ cześnie w najpiękniejszy sposób
Z całego długoletnią pracę i starania 

■ - '--to. po- ' swego wychowawcy.
wodzenia w tej walce, szczegół-, życzenia moje schodzą na eo­
nie zaś mojemu koledze z Aka- raz bardziej osobiste tory. Cze- 
rkm:i Mychowania Fizycznego g0 wjęc sobie życzę w Ńówym 
ANDRZEJOWI ROJOWI. , Roku7 Przede wszystkim, żeby
Dalsze moje życzenia wybie- ; rok ten byl tak obfity w spot- 

gnją już znacznie dalej w cza- I kania międzynarodowe, jak byl 
sie i przestrzeni —■ do Melbour- * rila mnie rok ubiegły. Pragnę 
ne. Nie chcę nic mówić o me- 1 oczywiście zdobyć dalsze kółka 
dalach olimpijskich, wszystkim olimpijskie, przede wszystkim 
NASZYM PRZYSZŁYM RE- I raś ustrzec się od kontuzji, któ-

. dowiskach Ccrtiny.
■ serca życzę im wszystkim po-

; PREZENTANTO’.! we wszyst- ra Przekreśliłaby wszystkie mo. 
kich dyscyplinach sportu życzę . Jc nadzieje.

I natomiast, aby w walce o naj- Uniknięcia w-sezpnie
i sz.czrtniejsze laury sportowe po- pij^kim kontuzji życzę również 
trafili wykazać maksimum am- wszystkim wielkim oszczepni- 
bicji i silnej woli, aby przystą- ! kom świata, aby nikego z nich 

! pili do niej przygotowani najle. . ni® zabrakło w pięknej walce na 
................... I stadionie olimpijskim w Mel-' piej jak ich tylko stać, aby 
wreszcie wysiłek ich i umiejęt­
ności ocenione zostały tak, jak

1 na to zasługują. ,
WSZYSTKIM MOIM KOLE­

GOM LEKKOATLETOM życzę 
w Nowym Roku większej niż 
poprzednio ilości spotkań mię- 

- dzynarodcwych dla czołówki i 
krajowych dla zaplecza — tylko ' 

! w walce z silnymi przeciwnika­
mi możemy zdobywać kółka 
olimpijskie, niezbędny hart i 
umiejętności.

j Chdalbym oczywiście, aby jak
! najwięcej lekkoatletów zasłu- I 
żyło na pięć kółek. Trzeba także

' koniecznie życzyć polskiej eki- 
! pie lekkoatletycznej, aby nie 
powtórzył się ten pech, który 
towarzyszy! jej cztery lata te­
mu w Helsinkach, gdy przeszło

olim-

bourne. Szczególnie gorąco pra­
gnę, aby nieprawdziwe okazały 
się pagioski o kontuzji’ HELDA 
i przejściu na żiwodówstwó 
MILLERA, z którymi chcial-

bym zmierzyć wreszcie siły w 
beżpiśredniej walce. Nie śmiem 
nawet wypowiadać życzenia, 
abym z czołowymi cszczepniki- 
mi amerykańskimi mógł spot­
kać się wcześniej jeszcze, niż 
w Melbourne. ale byłbym 
Szczęśliwy.- gdyby to się udało.

Wolę nie myśleć jeszcze o 
tym, jak potoczą się losy 
oszczepników na Olimpiadzie? 
Co do samego startu mam tyl­
ko jedno życzenie — abym, je­
żeli stanę Ido decydującego-po­
jedynku, potrafił opanować się 
przed nim nerwowo.

Tak mniej więcej wyglądają 
moje noworoczne życzenia spor­
towe. Na Zakończenie gorąco, z 
całego serca życzę • wszystkim 
SPORTOWCOM, TRENEROM 1 
DZIAŁACZOM. WSZYSTKIM

KIBICOM MIŁOŚNIKOM
SPORTU — CZYTELNIKOM 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO, 
wiele szczęście „i radości w lut. 
njm dniu Nowego Roku. - .

Leszek Drogosz

Leonidas
18361117

Trąbić!
" w Cortinie

Ty TECH nikt nie sądzi, broń 
■4 ’ boże, że tym okrzykiem 
pragnę zachęcić Czytelni­
ków „Przeglądu" do konsum- 
cji napojów alkoholowych. 
Nic podobnego. Wprawdzie 
świętą przydają ornemu za­
wołaniu wiele aktualności- ale 
w i/UMym wypadku nie śmiał­
bym zwracać się z nim do 
sportowców, wiedząc na jak 
niepodatną płebę trafię.

Idzie wiąc o inne trąbienie 
— o takie mianowicie, które 
ma na celu doping przez kibi­
ców „swojej" drużyny. Trą­
bie czy nie trąbić — oto jest 
pytanie. Z taką wątpliwością 
zwrócił się do nas obywatel 
Kazimierz Rutkowski z Byd­
goszczy, który sam stal się 
ofiarą swego trąbienia.

A jak było — opowiem...
Obywatel K. Rutkowski u- 

dal się dnia 10 października ( 
19.55 roku wraz z córką i syn cni ( 
na mecz bydgoskiej Gwardii , 
z Górnikiem Radlin. Oprócz ; 
córki i syna wspomniany oby- । 
walet. wziął z sobą syrenę . 
alarmową, aby we czworo 
skuteczniej dopingować swoją 
ukochaną Gwardię. Efektem ] 
tych zapałów było... spisanie 
protokołów przez milicjanta, 
a następnie wyrok kolegium ' 
orzekającego opiewający na ; 
jeden miesiąc pracy popraw- I 
esej z zamianą na grzywnę w j 
wysokości 278 złotych. Moty­
wacja wyroku — zakłócenie j 
spokoju publicznego oraz po- 
rbOwiente zakładu pracy sy­
reny alarjnowCj.

Ob. R. K. pisze: „Takie po­
dejście władz administracyj­
nych do dopingu swojej dru­
żyny (do tego wspólnej z MO, 
bo to była Gwardia — przyp. 
mój) i stawianie zagorzałego 
kibica w jednym rzędzie z 
chuliganem uważam za jakieś 
nieporozumienie. Chodzę na 
mecze od 40 lat i prawie 
wszędzie spotkałem się z ta­
kimi formami dopingu"...

Oto więc mamy pytanie — 
trąbić, czy nie trąbić? Uwa­
żam, że nie tylko wolno, ale 
nawet trzeba trąbić i że fun­
kcjonariusze MO stanowczo 
przesadzili w kwalifikowaniu 
czynów ob. Rutkowskiego.

Jak wiemy,, na całym świę­
cie kibice używają do dopin­
gu trąbek, syren, piszczałek 
oraz innych hałaśliwych in­
strumentów i wszyscy uważa­
ją to ta rzecz naturalną. Cie­
kawe, co na przykład byd-

goscy funkcjonariusze MO po­
częliby na Torstalu podczas 
meczu Górnika, kiedy wrzask 
trąbek i syren bije pod nic- 
bo, aż uszy puchną. Musicli- 
by chyba spisać ogromny zbio­
rowy protokoł.

Ludzie idą przecież na mecz 
po to, by się emocjonować, 
wyżyć sie, wykrzyczeć, wy- 
klaskać, wytupać i co tam 
jeszcze... Nie ma w tym nic 
złego i nie w takich wypad­
kach trzeba interweniować.

Obywatel, który z syreną 
(oraz z synem i córką) idzie 
na mecz, by trąbić za swą dru­
żyną, na pewno nie jest tym, 
który rzuci się na sędziego 
czy graczy. Zrobi to natomiast 
ten, kto na meczu trąbi, ale 
monopolkę z butelki. I jego 
trzeba ukarać.

CORTINA D^AMPEZZO. Komitet 
Organizacyjny vii Igrzysk Olimpij­
skich w Cortina cTAmoezzn ustali! 
iuż minutowy program zawodów 
narciarskich, łyżwiarskich i bobsle­
jowych. ?<ie ustalono jeszcze pro­
gramu turnieju hokejowego. Prze­
widuje on w każdym dniu Igrzysk 
cztery mecze.

Oto szczegółowy ..rozkład Jazdy" 
zawodów olimpijskich:

2S stycznia, godz. 11 — otwarcie 
Igrzysk

27 stycznia, godz. 8 — bobsleje — 
dwójki (i ślizg); godz. 11 — slalom 
gigant kobiet;

28 stycznia, godz. A —e bobsleje — 
dwóiki (li śHz.g): gndz. 10 — bieg 
10 km kobiet: godz. 12 — jazda 
szybka 500 m.

28 stycznia, godz. fl — Jazda figu­
rowa mężczyzn (obowiązkową): godz. 
10 — slalom gigant mężczyzn: 
godz. 11.80 — jazda szybka 5000 m: 
godz. 14.30 — skoki do kombina- , 
cji: 1

Niestety, aż nazbyt często 
obserwować można na wi­
downi bezkarność takiego 
właśnie trąbienia. Rezultaty 
pamiętamy doskonale, choćby 
tylko z doświadczeń ubiegłego 
sezonu.

Należy bezwzględnie odróż­
niać najbardziej nawet hałaś­
liwe dopingowanie (nie myślę 
oczywiście o wyzwiskach), od 
chuligaństwa czy zakłócenia 
spokoju publicznego. Te ostat­
nie słowa — zakłócenia spo­
koju publicznego — brzmią 
nawet trochę zabawnie w ze­
stawieniu z 40 tysięczna, 
rozentuzjazmowaną publicz­
nością krzyczącą, huczącą, tu­
piącą, kleszczącą.

Uważam dalej, że jest w 
tym nawet coś sympatyczne­
go i ujmującego, gdy poważ­
ny człowiek taszczy na boi­
sko syrenę alarmową, by po­
magać swym ulubieńcom. 
Trzeba mieć poczucie humoru, 
obywatele.

A więc trąbić?
Stwierdziwszy to z całym 

przekonaniem, należy życzyć 
wszystkim „stróżom porządku 
publicznego" sukcesów w wal­
ce z chuliganami oraz wyro­
zumiałości dla zagorzałych ki­
biców — nawet trąbiących — 
nie z butelki oczywiście, ale 
na syrenach i trąbach. Wśzyst- 

: kim kibicom życzymy skutecz­
nego trąbienia i poprzestania 

■ na tym sposobie dopingu, a 
■ wtedy nic będzie żadnych nie- 
: porozumień.

Pozwólcie, że z okazji Nowe- 
■ go Roku wył -ąbimy za wasze 
■ zdrowie i powodzenie nielichy 
. kielich... teina.

gratulacyjne, które spmćaifetbą- 
ly, iż dostałem kilka listóó 'e 
dowcipami o wykonaniu nórrny 
przed terminćm. Były one wy­
nikiem tego, iż prasą podała o 
moim ślubie 'kościelnym .we; 
wrześniu, nie wspominając, ii 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
ceremonia : zaślubin'1 odbyła się 
już w marcu. Niby małą rzecz, 
a jednak nieprzyjemnie:: .

Po- tej małej'dygresji, ehćę 
powrócić do życzeń. Otóż prag­
nę powtórzyć swój' sukeer i 
poprzedniego roku W „Konkur­
sie.- Plebiscycie" „Prziglądn 
Sportowego" m najlepszego 
sportowca.

Gorąco pragnę także, . aby 
mój 9-letni braciszek Jacek jak 
najprędzej, dorósł. Owiałbym, 
aby choć raz w -reprezentacyj­
nej -^zięsiątęe,'pplfkiej żwalćzy- 
lo jfdnoczęśńię .dwóćh brfige- 
sąów. -. , ’ \ ..

Jacek (podobnie-, jak ja) jest 
wielkim entuzjastą boksu. -Po 
lekcjach zbiera on grupkę chło­
paczków w wieku od T do.ltł 
lat,,z którymi urządza w poko­
ju , ostre sparringi. Jak dotąd 
nie ma sobie, równego w Kiel­
cach. Oprócz tego prowadzi on 
skrupulatnie dzienniczek zajęć 
ze swoimi, kolegami./ Ostatnio 
pozwoliłem mu; korzystać z 
moich dwóch par pamiątko­
wych rękawic, w których'wy­
walczyłem tytuły mistrza Euro­
py w Warszawie i Berlinie. W, 
wolnych chwilach osobiście' 
kontroluję jego umiejętności.

Na zakończenie cheiałbym 
podziękować PAŃSTWU! PAR­
TII za wielką ppiekę oraz, tre­
nerom za wkład pracy w przy­
gotowanie 'nas • do godnego re­
prezentowania 1 barw narodo­
wych.

Ja osobiście serdecznie dzię­
kuję TRENEROWI STAMMÓ- 
WI i życzę mu sto lat, aby da­
lej mógł prowadzić nasz boks 
na . coraz to wyższy poziom.

j Teodor 
Kocerka

* 30 stycznia, godz. 0 — jazda figu­
rowa kobiet (obowiązkową): godz.

I 11 — slalom sp?cj kobiet; godz. J4 
! — Jazda szybka 1500 m:

31 stycznia, godz. o — bieg 15 km 
do kombinacji; godz. 9 — jazda fi­
gurowa kobiet (obaw.ązkowa): godz. 
10 — 3-5 km kobiet: godz. 10.30 — 

। Jazda szybka 10.ono m: godz. II — 
: slalom r-pret mężozrzn:
| 1 lutego, godz. 11.30 — 7’azd ko­
rbie:: godz. 14.30 — jazda figurowa 
mężczyzn (dowolna):

2 lutego, godz. 0 — bieg 50 km: 
godz. 14.30 — jazda figurowa ko­
biet (dowolna);

3 lutego, godz. A — bobsleje — 
czwórki (I ślizg), godz. 11 — zjazd 

, mężczyzn: gorl?.. 14.30 — Jazda t - 
. surowa parami;

4 lutego, godz. 8 — 'bobsleje — 
czwórki (II ślizg); godz. 8 — 4x10 
km mężczyzn;

5 lutego, godz. 11 — otwarty kon- 
, kurs skoków; godz. 17 — zamknię­

cie Igrzysk.

OTARYM, od wieków utar- 
U tym zwyczajem, składają 

sobie ludzie na przełomie sta-

x na to pytanie, bo oczywiś­
cie życzę wszystkiego najlep­
szego, a na to, aby dokładnie 
opisać czego sobie życzę, mu- 
siałbym zużyć wiele czasu.

Mam jednak wrażenie, ie 
niektóre życzenia: niedługo 
spełnią się. Rzecz jasna, chodzi 
ml w tym wypadku o złote me­
dale na najbliższej Olimpiadzie. 
Życzę ich przede wszystkim 
swojemu koledze „po rękawi­
cach" ZBYSZKOWI PIETRZY­
KOWSKIEMU oraz CHROMI­
KOWI, SIDLE i KOCERCE. 
Chętnie życzyłbym tego samego 
i sobie, fale nie wiem czy to 
wypada?

Bez wątpienia tytuł mistrza 
Olimpiady jest największym o- 
siągnięciem w karierze każdego

rego i nowego roku,
—__ sportowca. O tym zaszczytnym 
życzenia.' tytule marzą — co tu dużo

swą 
formę i zaliczali się do czo­
łówki europejskiej.

Mam także cichą prośbę do 
SZERMIERZY, aby nie spra­
wiali nam takich niespodzianek 
jak ostatnio w' drużynowych 
mistrzostwach. świata w Rzymie. 
Wszyscy liczyliśmy na drugie 
lub trzecie miejsce, .a tu oni 
raptem spadli na czwartą pozy­
cję. Życzę szermierzom powro­
tu na swoją poprzednią lokatę.

Mam jeszcze jedno życzenie, 
wspólne na pewno ze' wszystki­
mi sportowcami, Chcielibyśmy 
spotkać, bardziej wnikliwą .o- 
cenę zawodników przez SPRA­
WOZDAWCÓW PRASOWYCH i 
bardziej precyzyjne artykuły a 
nawet notatki. Kiedy w grudniu 
stałem się szczęśliwym ojcem 
córeczki ukazały się wzmianki ।

I ja, korzystając z gościnnych , mówić — nawet ci, którzy sta- 
szpalt „Przeglądu Sportowego" i wiają pierwsze kroki w spor- 

\ chcialbym kilka szczerych i cie. Naturalnie i ja nie jestem

HUMOR ANGIELSKI — bez podpisu

serdecznych życzeń noworocz- odosobniony w tych marzeniach, 
nych złożyć. Właśnie moim najgorętszym

SPORTOWI POLSKIEMU, by' jest zdobyć w da-
dokonał wreszcie tego' przclo-i Australii złoty medal, 
mu, o którym marzy młodzież Zri,a^ doskonale sprawę 
polska od wielu lat, by boiska, if tc°0’ ze d? nrzeczywistmenia 
pływalnie, sale i wszystkie 0J ego 'narzenia czeka mnie etęz- 
biekty sportowe były dostępne ,:a bynajmniej nie usia­
dła wszystkich, żeby udział w 
imprezach masowych jak rów­
nież zdobywanie odznaki SPO,

Wojciech Zabłocki
IZ OLEŻANKI I KOLEDZY!
**• Jest nas w Polsce cala wiel-

i nie były 
kicm, ale 
każdego

: żeby cała

planowym obowiąz- 
potrzebą i dążeniem

i na róćatni — jak to niekiedy 
jeszcze myślą niektórzy kibice. 

Utrzymać się w dobrej for­
mie to sprawa nic łatwa. Sa 
tacy, którzy twierdzą, iż Leszek 
już od urodzenia przejawiał

„Tylko” 400 biegaczy
w Sylwestrowym Maratonie

SAO PAULO. Po raz 31 w Noc 
Sylwestrową staną na starcie do­
rocznego ..maratonu" w Sao Paulo 
czołowi długodystansowcy wiciu 
krajów, Po wojnie, bieg ten prze­
kształcił się w' wielką międzynaro­
dowa imprezę a od 1949 r. corocz­
nie święcili w nim sukcesy biegacze 
europejscy. Dwukrotnym zwycięzcą 
był J«go»tow!an‘n Michaile (1952 1 
1954). a w 1953 r. pierwsze miejsce 
zalał Zatopek ,w rekordowym cza­
sie trasy — 20.30.4.

W poprzednich latach w biegach

poziom, • uzyskać najlepsze wy­
niki, pa jakie Was stać. ;

Nie precyzuję- ani ■ osiągnięć, 
ani autorów zwycięstw,- mówię 
po prostu-.najlepsze, bo mimo, 
iż nie jestem bynajmniej prze­
sądny, wolę unikać typowania 
wyników, nawet w formie ży- . 
czeń noworocznych.

KOLEDZY SPORTOWCY 
wszystkich klas i wszystkich 
dyscyplin!; Życzę Wam i so­
bie, żeby olimpijski start Po­
laków stal się. bodźcem do do­
skonalenia Waszych umiejętno- 
ści sportowych.

KOLEDZY, KIBICE, SYMPA­
TYCY I WSZYSCY INTERE­
SUJĄCY SIĘ tętniącym córaz 
goręcej życiem sportowym. Ży­
czę Wńm, abyście nie zawiedli 
się na swych pupilach i żebyś- 
cie na łamach pierwszych „ó- 
limpijskich" numerów’ Przeglą­
du .Sportowego z doniesieniami 
z placu boju w Melbourne, 
'yfrpd nazwisk, zwycięzców ó- 
limpijsldch wyczytali, nazwiska 
dla nas wszystkich " najbliższe, 
najJepiej.. znane — nazwisk*

ka zaprzyjaźniona armia—tych, 
co ukochali sport tak bardzo, że 
każdą swą wolną chwilę poś­
więcają na doskonalenie się w 
ulubionej przez siebie .dyscypli­
nie. Już zaledwie godziny dzie­
lą nas ód początku Nowego Ro­
ku 1936. Perspektywa Igrzysk 
Olimpijskich zarysowuje się 
przed nami córa? wyraźniej. 
O?zy całego’świata zwracają 
się ku Australii, skąd 22 listo­
pada popłyną dźwięki Hymnu 
Olimpijskiego i fanfar, obwie­
szczających początek Igrzysk.

Wśród uczestników kilkudzie-l 
sięciu. krajów nie zabraknie Po-, 
laków. Ci, którym dane będzie! 
powtarzać słowa przysięgi olim­
pijskiej na stadionie w Mel­
bourne, ci najlepsi z najlepszych 
naszych sportowców, niech pa­
miętają w owej chwili, że każ­
dy ich triumf będzie triumfem 
wszystkich Polaków? , . ’.

KOLEDZY • OLIMPIJCZYCY! 
Życzę Wam jak najgoręcej;' że-' 
by świadomość odpowiedzialno-

inłodcgo człowieka, 
młodzież, stojąca do- I 

। tychczas na uboczu ruchu spor-1 . . . .-------, ------ „
towego, włączyła się w jegb ' dyscyplinie sportu mam 
nurt, żeby zniknęło chuligań-1 iyż we krwi większą „żyłkę" 
stwo, kłótnie międzyzrzeszenio- ■ „dryg" od niektórych kole- 
we, waśnie między działaczami, । pów. Ale jestem przekonany, 
żeby wszystkich nas porwał je- ! ze samą tylko „żyłką" i „dry- 

' den piękny i wspaniały cel: bu- I giem" daleko bym nie zajechał.
dować zdrowy moralnie sport ■ O formie każdego

I socjalistyczny. i (mojej również)
I SPORTOWCOM DOLSKIM > ^part^i mozolny/
zyczę wytrwałości w ambitnej walce o olimpijskie kółka, żeby \miłoi^k^ piąściarstwa^e^do .

; wszystkim spełni o się najskryt; olimpiady postaram się przy- i 
szc marzenie o' Olimpijskim try- ; gntnwai jnk uejiepiej, w Mel- ■ 

Yam s:c.^?cta i bourne chce startować w swo- 
| na widok biało-czerwonej flagi jej „newskiej wadze lekko- ! 
'ceVwTto^ A czy 1
i s crińrri ■ ■ pragmony tytuł? Doprawdy i
' a ze "'E w,ll- trudno jest dać jakąś konkret-pada składać samemu sobie zy- | nq odpowiedź. ' i
i czcn. Dlatego proszę Was kole-1 icnr-nttni,,- . i
1 żanki i koledzy złóżcie mi cho-: SZYM gintitmw "—•” wam ipliski*'-(। ciąż ,w myślach życzenia, żeby j____________ ^KARZOM> aby wznieść się, na- swój najwyższy i NADZIEI
rok olimpijski był taki sani dla1 , • : . ■ .

I mnie -jak rok przedolimpijski.

duży talent bokserski.
Przesada! Owszem, może

zawodnika 
decyduje 

to trening

zapewniam

sci za reprezentowanie barwi 
naszej Ojczyzny nic bv(a dla1naszej Oiczyznv mc b\|a dla1 Polskie'
Was ciężarem, a wprost- prze-- ■ NIECH' ŻYTF RnK^ : DLTM- letwme, zeb^ pomogła WamiPiiSKP^^

brało udział ok. 2 tys. zawodników. 
W tym roku organizatorzy przepro­
wadzili w Drazylll biegi eliminacyj­
no 1 ograniczyli liczbę startujących 
do ok. 400 biegaczy. Wobec nie­
obecności Zatopka ! Pirle fawory­
tami tegorocznego biegu są Micha­
ile I Anglik Norrls.

„Maraton" Sylwestrowy zorgani­
zowany został po raz. pierwszy w

I 1925 r. przez redakcję. „Gazeta Es- 
i nortivn" w San Paulo, Start do bie­

gu następuje na 13 min. przed pól-
I nccą.

To znaczy, żebym nie przegrał 
ani jednego startu. A gdy się 
spełnią Wasze życzenia i moje, 
będziemy chyba- najszczęśliw­
szymi ludźmi pod słońcem.

Tego szczęścia i radości ży­
cia w roku 1956 życzę ieszcze 

] raz KIEROWNICTWU ŃASZE- 
I GO SPORTU, TOWARZY­
SZOM DOLI I NIEDOLI 
SPORTOWEJ, MIŁOŚNIKOM 

[SPORTU I NASZEMU KO- 
I CHANEMU „PRZEGLĄDOWI",
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Gyula Hegyi

Sport węgierski ‘en

co dna Wioch:
Szkoda

na progu Nowego Roku w Amer

sierpień (4):
tcw. Gyula Henyt. Jcgn artykuł napisany spe- Nórwegiarjalme dla Przeglądu Sportowego

; Tumie! n MISM

wrzesień (12):

RumuniaMIESIĄCEM
Szwecja No^regia

Gyula Hegyi
| «teśmy przekonani, zp pr^rgołn- ‘

CSR
kam tychMistrzostwa Pld. Ameryk.

! przedeAnglia

Foland’»

(am.)
żerny

maj (20): PRZODUJĄ WRGRZY
tabeli pierwszej u-

Irlandia — HolandiaIn

rekordów świata i Eu-rinmie

które,
kiyją się za wymienionymi cy

bvlv

Hotandia 
Hiszpania

Austr*a 
Wiochy

Szwecja 
trongkong

vn mistrzostwach Europy, zdo- 
brwając na nich 3 pierwsze i 26 
dalszych, zaszczytnych; miejsc i 
wzbogacili w ten sposób jeszcze

— Australia 
Hania

Pol*ka •

Fin^ndia 
ZSRF. - 
Finlandia

posłuży 
obliczeń,.

wrch jest bardzo wysoki. Wiek- 
s-ość z. nich znajduje się na po-

— po- 
kraio-

•••-eżrniemy pod uw 
"n i tak tegoraczr.a 
117 -- -per riopia'*. i

9 — Irlandia 
Irlandia

kwiecień (5):
Szkocja 

— Szweda 
- H?igia

marzec (4):
— Dania 
— Francja

W skali krajowej mają nas: 
rawodmcy i zawodniczki takz* 
poważne osiągnięcia. Węgierskie

8 000.
Niebywałym

70.01)1) mlndz’ozy.

..............?«zcze w peł- 
ni pracowników kultury fizycz-

mt-trzngtw południo- 
oraz Turn‘ei’i P^n- 

’o. które p^z^dstawi- 
, jako zamknięte w

do dalszego wzrostu mistrzo- 
slwa sportowego zawodników i 
popularyzacji ruchu sportowe­
go.

Irlandisi Pin. - Walią
Au^ria — Wesry
Igrzyska Fan amerykańskie

215 ono odznak

CSR - Belgia
Rumunia — Bj

PROBLEMY
SPORTU MASOWEGO

Jednym 7 ważniejszych czyn- 
ków. pomagających w osiąga­
li sukcesów miedzynarodn-

luty: 
Mistrzostwa Pld. Ameryki

। Dania — Szwecja 
Holandia — Be’g’a

. mimn 
mienia 70 w«

Rozwój «portu w Węgierskiej Republice Ludowej budzi podziw 
całego sw ata. Miniony rok dostarczył nowych dowodów jak wysoce 
utalentowany i pracowity Jest naród węq erski. który wydaje tylu 
wyb tnych sportowców. Pragnac dać naszym Czytelnikom przegląd 
przedolimpijskiego roku na Węgrzech, zwróciliśmy się z prośbą.

npromna rvfra. jeśli z.wazymt. 
że w r 1939 liczba sportowców

na rynku piłkarsk’m. Dla upro«z- 
ren n j: ary. raCzJpbmy rózeg anć !

■ potkan a m kilka grup', a miannś 
Europę,. Amerykę Płci, i po­

zostałe kraje.

mniecznyrb do lepszego zorientowa­
nia s’.e w ilości -meczów, przypada- 

na poszczególne kraje, a 
j‘kim w ich waitośri

międzynarodowych kontaktach pił-

Z ogólne! mmy 117 meczów — a?

nej naszej LudnWpj Republiki. 
' Braki 1 niedfciągntęcia. wystę-

mach tum! elti reprezentacji woj- 
Nowych iz uHziaiem Włoch. F.eiń- 
'u Turcji ' Hn’an*” w na* zy™ 
bilansie nJr uwzględniamy oczy-

Walia — Anglia . 
ZSRR — Francja

uznany jako realny. — ...... ,
śmy możliwości spotkań z róż- . -
nymi przeciwnikami. Przede "! *e.s

Oceniając miniony 1955 rok 
w zwierciadle cyfr — trzeba 
przede wszystkim przypomnieć 
rekordy świata pobite przez

«rzołtwo teł części «wiata, kontv 
mioyanesn prawie w całości v

Bułgaria — Anglia (ami 
Finlandia — USA

zywistości ta>’ 1 P^vlia — Chile 
mamy tu d< ' Chile - Brazylia

lipiec (2T
Irland’* — Dan:a 
Szwecja — ZSRR

1 : 1̂ Węgry — Włochy 
1:1 I Anglia — H^źp^nił 
2:" Brazyl a -- Paragwaj
1 :n I Paragwaj — BrazyLa

W jakim terminie grane ęą prze* I 
ie spotkania rńlędzypańsrwo-- I 
Wydawałoby się, że p**zez o- i

Jch ^po\kań ja- i 
nie' podlegała. 
FIFA. I jalfn I

norlstawr- Ón anarzy przyjmujemy ' ptd. AJrvka 
hRA oficjalne mecze mlędzypań- Norwega — 

| FinłanĆTa —

PRZEGLĄD SPORTOM
Sit. 9

spotkańDla lego

•/ i stos;■ ak zalic:

**♦ <

sle DLACZEGO POLSKA

onndula

10:13

Spróbujmy teraz

HUMOR RADZIECKI: Bez podpisu
pracę i któryeh ncażhy

..pośrednio".

. uzegi a-iiego

WĘGRZY PRZED ZSRR

znad Sekwany, całkowicie zasluzo*
W> waiczona ona .została zwy

nad świata•adama n* mk 195G \v<tepiiirmv Szwecja, Egpneni oraz Ind.a-
la-

Piłka nożna;vrzna i sport oedą w

>y następującą
11 pierwszych..

10.

rozegranych 
w dalszym <

Bo jak tu przyłów- 
j wartość takiej np.

karskich w Europie utrrvmuj^ 
w dalszym ciągu (już od 3 lat)

ZSRR figuruje tylko i nw« ł z In­
diami (4:ó) I I mecz z Egiptem (2:0).• 
Drużyna ZSRR' rozegrała w .In-t 
diach (pod różnymi nazwami) w 
tumie 19 meczów i gdyby.my, jej:

NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA 
SEZONU

Druga pozycje zajmute Z^nązek 
Radziecki, drugi w Europie zespól,

c.eżarów i łyżwiarstwa 
rr-m naszych rekordów

ini, rcHijbai.d

uy. Rem.s z ZSKK i Jugosław.ą, 
wygrana z Anglią, Hiszpanią. 
S/.wajcaną i Szwecją — to suxeesj

bramek U0:4, to trzeba by było u*, 
lokować ją na pierwszym miejscu., 
A to byłoby absolutnie niesłuszne i 
irzywdżąće Węgrów. *

pierwszy dzieli

meczów, po drugie, nh 
:po ykaiv s:ę ze sobą.

a jesi naj.y.ęKAzą n.e^podziaaka 
.oku. Do ostatniego meczu sezonu.

uo pozazdroszczenia. i i
Pozycja Związku Radzieckiego | 

jest wuoec oupaunięcla konkurenta '

w minionym sezonie nie po-■ ma na swym koncie absolutnie nic 
ani jednej porażki. Lokata | więcej. Miejmy jednak nadzieję, że

gląd Sportowy” bilansuje piłkarstwo w1955r.

Głównego Komitetu/kultury Fizyczna)

by? rekordowym ।
1 P<»d względem ilości rozegra- I 
ch spotkań międzynarodowych 

I daleko mu do zeszłorocznej* naj- 
yyższej w historii piłkarstwa cyfr’. ■ 

| 39 meczów. Trzeba iedńak przr- , 
। Mmnieć. że rok 1054 hył rok e’m 
. Tustrzostw iwiaia z udziałem dru- ! 
. yn Europy. Ameryk! Azji 1 Afty- 
i i ze ok. 30 meczów rozegranr 
| podczas samych Cnatów w Szwa’- > 
, carii. a co najmniej drugie tyle od-

Te 117 meczów — to tylko oficjal­
ne międzypaństwowe spotkania je. 

I denastek reprezentacyjnych. Opióc? 
• nich rozegrano jeszcze 39 meczów 

drtiżyn B. 6 spotkań re^rezmvaop 
złożonych z amatorów tych krajów, 
w których panu’? zawodow-twn. fi 
spotkań -reprezentacji młodzieżo­
wych (do lat 201 1" meczów dru- 
•yn iunirrów (do ja lat) (oprócz 
wielkanocnego turnieju FIFA we

Szkocja — Fortu ralla
Siwecja

Szkoci
Dania — Węgry 
Francja — Anglia 
Hiszpania — Angha 
Austria — Szkoda 
Finlandia — Węgr:
Holandia • 
Portugalia 
Bułgaria -

czerwiec (7):
Belgia — CSR 
Norwegia — Rumunia 
Szwecja — Rumunia - 
Szwajcaria — Hiszpan' 
Dania — Finlandia 
Bułgaria — Polska 
Jugosławia — Szwajcar

ete.2 Węgrami jest większym suk*.: 
cesem, aniżeli, niejedno z aj Męstwo;

Jeszcze jedna uwagi dla amato»; 
rów tabel: w rocznych statystykach 
jorównawcźych uwzględnia, się .tyl- 
aó oficjalne mecze między) aństwo»

Budapeszt., 'grudniu 1

Kończymy rok 1955. rok bo-r 
gal^ w osiągnięcia w dzie­

dzinie rozwoju węgierskiej kul- ; 
tury fizycznej i sportu. Nasza 
kultura fizyczna i sport, dzięki 
ptmocy Partii i Rządu, przyczy­
niła się w poważnym stopniu do 
wychowania nowego człowieka 
— obywatela socjalistycznego 
psństwa. Nasi kierownicy kul­
tury fizycznej i wychowawiy 
młodzieży starali się jak najle- 
p.ej wykonać zadania postawio­
ne im na wszystkich odcinkach 
r.aszesn ruchu sportowego.
•"13 REKORDÓW ŚWIATA

waż są to mierniki najbardziej 
zbliżone do granic ludzkich mo- 
zawości. -lak wiadomo, tak pięk­
nymi rezultatami pochwalić 
nn.gą nasi biegacze na średnich 
cystan>ach. Iharos 6 ra/.y po- 
p.awiał rekord świata. Rozsa-i 
tolgyi jesi posiadaczem 2 rekor-l 
ów. a Tabori 1 rekordu. Oprócz! 
/go nasi lekkoatleci ustanowili

r.jw icif" w sztafecie 4 v 1500 rn 
1 w chodzie na 30 mil. W pły- 
vamu sportowcy węgierscy u- 
st;.nouili w roku 1955 2 rekor­
dy świata: sztafeta kobiet 
4 • 1()() m stylem zmiennym.) 
Łvą Szekely na 400 m stylem 
zmiennym. 1

Wśród rekordzistów Europy 
w lekkoatletyce i pływaniu znaj­
dują się również sportowcy wę-

b.le zostały w r. 1955 wielokrot- , 
mr: w lekkoatletyce 86 razy, w 
pływaniu 43, w kolarstwie 32. 
w strzelaniu 75. w podnoszeniu 
r czarów 38 i w łyżwiarstwie 5 
Fd:y. Z wyjątkiem podnoszenia

SZUKALIŚMY 
MOŻLIWOŚCI SPOTKAĆ 
MIEDZY «NARODOWYCH

Program sportowy roku 195ć 
b-l opracowany pod kątem przy­
gotowań węgierskich sportoW’ 
f*’\v do najbliższej Olimpiady.

zamieszczamy poniżej.

■vrrledniamv

rabie imprezy.

zdonytvch w masmwch unprp- 
wch lekkoatletycznych, ptvwnc- 
kich. kolarskich i eimnastvrz- 
nych. Jedna z najbarrlziei 
snwych imprez

V.'e wszystkich dyscyplinach 
fii-ortu, w których udział' na- 
srrch reprezentantów został ,torvch brało udział 140 ono za- 

' ' ■ szukali- wodników
Osiągnięte w roku 1955 wyni-

wszystkim startowaliśmy w mi­
strzostwach świata i Europy.

Na mistrzostwach Świata wy- .-
łupiliśmy w 7 f1yśę.y'plinacb ■ Pńiace iewere w driedżinif mą-

sy' ch honorowych 
dowodem tego, że . .
sportowcy godnie ' repreżento- I olimpijskich — starać s 
wali sztandar naszej ludowej " sz'' silami braki le s 
republiki. Brali- oni .udział i w «tematycznie u-uwać.--2_ . _ » Rrt7n.'i7ilaH i fi- ___

bardziej dorobek naszego sportu 
M arenie międzynarodowej.- i

W centrum naszych spotkań 
triedzvnamdowych brly -Igrzy-! , ■ - ,
fka w ramach Festiwalu Mio-; nąrndam. i
drieży Świata w Warszawie 
larzyska te swoim’ poziomem i , 
t- gatymi moż!i'vościami, pogłę- i 
h enia przyjaźni 'między spór- • 
tr-wcami. w- znacznej .mieiw 
prryczymtv się do dalszego roz- | 
"•oju ruchu sportowego na ca- ’ 
b m świecie. Z występów na- , 
smj. stosunkowo małej drużyny 
je-teśmy zadowoleni.: . zdobyła ‘
ońą 26 pierwszych? 17 drugich J
14 trzecich miejsc, . oraz esiąg-

klimatami Itp 
roku mieniąc —- 
w Europfe. Azi’ 
meczów nrędzy*- 1 
rozgrywano. 
Połudr/o^-ei od--

październik (13)1

Dania — Anglia 
Austrąb a — Phi. 
Irland a Pin. — Szkocja 
Szwsjcaiia — Francja 
Rumunia — Bułgaria

'‘"'Ż™ *SRR Nt“° U lr"’Ci) 1 *W'C,ny ‘ranni Głowacki
podczas meczu ZSRR — Francja, rozegranego w Moskwie i zakończonego wynikiem 1:1.

Fol Archiwum

JUGOST.AWIA ZASŁUŻYŁA: 
NA 3—1 MIEJSCE

„Zadziwia0,: nieco wysoka lokata 
Holandii i Bułgarii, a'bardzo niska' 
Hiszpanii. Szwecji 1 NRF, które nie 
znalazły się w pierwszej dziesiątce., 
Holandia ■ wywindowała .się ,na 
czwarte, miejsce dzięki 4 zwycię­
stwom' i 2 remisom mad najblfz- 
•zymU sąsiadanu a przegrała tylko; 
1 mecz z Irlandią i stąd tak wyso- 
:<i współczynnik. Ńa rynku euro­
pejskim' nie była ona tak dobrze 
ratowana. Na czwartą lokatę za- 
>łiiżyla bardziej Jugosławia, która . 
uzyskała zwycięstwa nad silniej-  ̂
-zymi przeciwnikami i gdyby nie 
przegrana z Austrią, mogłaby śmia- ■ 

| lo pretendować nawet do trzeciego 
miejsca. Bułgaria zajmuje 6 miej- 
;ce głównie dzięki sukcesom w 
'Potkąmacn z Anglią (am) i CSR, 
klóia z kolei. legitymuje* się zwy­
cięstwami nad Austrią i Belgia'. ;

Miejsca od. 14 -do 26 - pódzielfmy- 
hurtem między - pozostałe 13 kia-? 
jów. Dokładne ustalenie ich leolejy 
nośći jest bardzo skomplikowane 
ze wzgiedu/na małą przeważnie lub 
bardzo nierówną ilość rozegranych 
spotkań.1 .w związku, z tym dość 
wątpliwą wartość • współczynnika 
możliwości.- - .
. Pierwszeństwo, w tej grupie kra­

jów należy oddać, oczywiście Szwe­
cji, przed Irlandią Pltl.. * NRF 
(mistrz świata wygrał tylko 2 me­
cze: z Irlandią i-Norwegia), Hisz­
panią i Walią, a tuż za nimi usta» 
wić można resztę; tj. Polskę, NRD, 
Portugalię, Szwajcarią, BrJgię, Ir­
landię Pin., Norwegię i Finlandię.

<*z.e rozegrano w Hpcu. W sternnw' 
■nzpgrano.4 spotkania, w styczno: 
kwetn'11 i grudniu po 3. Ńajlen-- 

miesiącem dla piłkarzr les’1 
mai: rozogrnnn w nim meczów.* 
nącfennle Idą razrm marzec, naf-- 
dziernik | listopad po 15. Bard?.»’ 
odpowiednim do rozgrywek jesł ।
również wrzesień — 12. ‘ ।

Oto nasz wykaz meczów, rozegra­
listopad (13):

Anglia - Irlandia Płn. 
Holandia — Norwegia

WaTa

i lub z krajami Azji i Afryki, ale 
ikr» pierwzych drużyn narodo­

wych. Wynika z niej, ze pod wzglą-

trzy przed Szwecją. Anglią i Bub

przed NRF (121. Austrią I Jugosła­
wią (po ii). Ważne jest równ:e».. 
lakkolwiek dla nas mało pochlebne 
’e Polrka ze swą arcyskromna ilo­
ścią spotkań znajduje się na sza- 
ym końcu tabeli i uprzedza wła- 

jędynie NRD. która ma na 
koncie tylko 2 mecze. Olo

styczeń (5):
Eslpt — Bułsarta 
Purina — Japom a 
Liban — Bułgaria 
Włochy — Belgia 
Elgpt — Grecja

Saara — Holandia 
NRD — Bułgara 
Portugalia — Szwecja

grudzień t5)i
Egipt — zsnn 
Włochy — KHK

. Turda — Portugali, 
Belgia — Francja 
Egipi — Poriugalia

■ Ten zasadniczy wykaz

kraje europejskie

iwzgjędnla- 
rozegrahr 

miedzy go-

0 1

Szwecja 
Anglia 
Bułgaria

22:26 
22:11

Węgry, klóre w 12 meczach zdoby­
ty 22 punkty i :p przeważnie w 
potkaniach z nardzo groźnymi 

przeciwnikami. Jedyne dwa punk- 
ty sliarili Węgrzy remisując 1:1 z? 
Związkiem Radzieckim i 2:2 z Au- 
stria. Piłkarze znad Dunaju udo­
wodnili jeszcze raz, iż są najlep­
szym zespołem w Europie i mimo, 
że tytuł mistrza świata po niefor- 
lunnym finale w Bernie powędro­
wał do Niemiec Zachodnich — słu­
sznie mogą szczycić się sławą nie- 
koronowanych bohaterów pięćdzie­
siątych lat dwudziestego wieku.

kłem w dne|p podnoszenia > 
zdrowotności 1 siły naszego na ' 
rodu. pogłębienia

0 0

Ile fu nóg. Zupełnie jak w... halce.e. Ale mimo to, a może
bramka nie padla. Fragment z meczu NRF —

Dokończenie te ,tr.
mężczyźni. biegi: Tadeusz

<l£.CLWIł UIIKJTt. . V» «<□ ‘-''“e ( 
inne wrniki na zadowala-1 _

jarym poziomie Chcę .dzlś jesz-i 7j '

Kwapień, Józef Rubiś, Tadeusz 
Bukowski. Andrzej Mateja, Jó-

Bobsleje: Clapata. Szymański,' 
Olesiak, Habela, A. Konieczny, 
J. Konieczny, Chytrowski, Sko­
wroński.

trę raz podziękować, polskim 
inwarzyszom za wzorowa orga- 
nlrację zawodów; ■ oraz piękne i 
serdeczne przyjęcie;- j. ■

AV roku ubiegłym .braliśmy 
w 186 spptkąniach mię- 

'i7'narodowych i nasi sportow­
cy w większości wypadków wy- 
f!?powali w nich z powodze- | 
Wem Te spotkania przysłużyły 
’ “ dalszemu rozwojowi brater-

kombinacją klasyczna: Józef
Daniel-Krzcptowski. Aleksander 
Kowalski. Jan Raszka. Franci­
szek Grnń-Gąsirnica: 
skoki: Władysław Tajner, An­
drzej Danieł-Gąsienica, Józef 
Huczek. Roman Sieczka. Jakub 
Węgrzynkiewicz, Antoni Wieczo-

A więc nasza ekipa olimpij­
ska ilościowo nie będzie bynaj­
mniej skromna. Będzie to ekipa j( 
liczna i z zadowoleniem dowie-

rek;
konkurencie Jan

Cłaptak-Gąsientca, Andrzej Roj- 
Gąsienlra, Jan Za rycki. Józef 
Marusarz. Włodzimierz Czar­
niak;

ikich stosunków ze .spprtowęa- 
pj' Związku Radzieckiego, kra- 
^'v demokracji ludowej .i in- 
rwrh narodów Swoimi.,wynika-i .. - - 
r;ii i rachowaniem się nasi spor- zawodników z których u star-

A oto hokeiści, nazwiska 20

towcy zdobyli szacunek 1 i uzna- 
ńtę zagranicznych stadionów.

Węgierscy sportowcy — " 
rozpoczęli swe r--------

tować bc-M” w
pezzo: Pablsz, Foryś, Kocząb.

IBWKy _ już Olczyk. Bromowlcz, Cbcdakow- 
• •^■ireu przygotowania ’ki. Csorirb. Skarżyński. Kurek,
do najbliższych Tgrzysk Olim- [ Nowak. Janiczko. Herda, Bry- 
Pijskich i gorączkowo’- rozważa- ‘ niarski. Alfred Wróbel, Adolf 
h wszystkie możliwości- osiąg- Wróbel. Czech. BrzesM. Gosz.ly- 
n‘5cia jak najlepszej formy. Jp- : la, Chmura i Zawadzki.

Bry-

. 6. Francja 
Jugosławia 
Holandia 
Szkocja 
Austria 
Dania 
Finlandia 
Belgia 
ZSRR 
Rumunia 
NRF

17. Szwajcaria 
16. OSR 
19. Wiochy

21. Irlandia Pld

23 Hiszpania
24. Polska
25. Irlandia Pin
26. NRD

właśnie dlatego z tej 
Irlandia 2:1

sytuacji

15:7
13:6

13:19 
12:17
10:23
7:14

18:5
8:11

Tyle lakoniczna Informacja o na-. umiejętności !■ próbv sił. ńa tle 
szej ohmpjsxie’ ektpi*. Pragniemy ••rzy-złych olimpijskich przeciw 
Jedna < zaznaczyć, aby później me nlków — to dla skoczków’ .zapla 
i-yłr. wa; oliwne.■; । niepornzumień n<>wam? konkursy'będą n>ta eczna 

.... —( pitmidacją. Jak zapewne w .zą ■;c\ 
uaierz wiedzą, na Olimpiadzie skakać be 

]<>'i|-y dzie mnzłn iy1,«i czterem a (jak

warzyszyć bedzie odpowiednio 
liczna ekipą trenerów. Z narcia­
rzami do Ćnrtiny wyjadą wiec 
Mróz. Kaczmarczyk, Órlewicz 11 
Dziedzic, uraz jako delegaci do

Me zajść muza na podanej ..oliniplliście fi 
maiT.. ’ zurtija nazwl-ka aż H kandvda»<Sw
-mtanarh I po I dla ego w And^rmat, dopiero 
la teraz w\ n« 22 stycznia, po w elu tromnaach i 
’h i 3 lub 4 konkursach zapadnie de-
nadcliodzam-h.hłl cyzja... jaka czwórka poj-dz e do 
zran-rp rdzfe Cortjny, a kto wróci do kraju...

riele mięrlzyna , Również i' drużynę. hokejową.

I tak biegaczki startować będą 
w Grindelwatd (Szwajc.) — 4 — 8

------ --- sklasyfikować te 
kraje za ich osiągnięcia w r. 1955 
Ale sklasyfikowanie ich wszystkich 
ftyłoby nieco ryzykowne ponieważ 
do tego brak jest stałych pndstaw 
nbllczenipwych. Po pierwsze, nie 
••szybkie rozegrały' tówna ilość

meczach z bardzo silnymf prżeciw- 
ukaini (Austria. Francja. Jugnsla- 
via. Węgry» uzv^ka^a zaledwie 1 
remis — z wartością NRD lub pol­
ski. które wprawdzie nie przegra­
ły żadnego z 2—3 meczów, ale wal­
czyły 7. partnerami słabs^mi od 
wymienionych.

Sklasyfikujemy zatem dokładniej 
ylko pierwsza dziesiątkę krajów, 
ttóre rozegrały co najmniej s me­
czów. Jako podstawę do stwierdze­
nia ich wartości weżmiemy stoso­
wany powszechnie współczynnik 
możliwości, tj procentowo ujęty 
stosunek 'punktów zdobytych w ro. 
zegranych meczach do punktów 
możliwych do uzyskania. Opemląc 
rleipliwie tymi cyframi zestawia-

świąt w Brukseli, na j poważniej - 
?zy*n kandyaatein ; do 2 m.ejsca 
ujia również . niepokonana Francja, 
tymczasem jedeudsuca z galijskim 
n-oguiem na mcbieskieh koszulkach, 
uiu^yna Remeitęia, Kopaczewskie- 
,40 1 mezawuouego Majcue‘a ppmo- 
ata w ostatnim meczu nieoczekiwa­
ną porażkę z na ogół słabą w tym 
.oku Beigią. (Jest io jej jeuyne w 
.ym roku zwycięstwo). J KCpreżen- 
.anci Francji zrobili tym wyni- 
Kietn wielką i przykrą niespodzian­
kę nie tylko swym rodakom, ale I 
.iiekm.yui rpiea^ącym się nardzo 
-.aiys.ykom, którzy aloo zapom- 
uieh, ze mecz ten ma uyć rozegra­
ny, albo nie pizewmyi,aii Kięski 
.-.ancuzow w swycii rocznych bi- 
ianaacn, dając Łiancji juz z góry 
urugą lokatę. A la porażka w Bru­
kseli zepsuła Francji roczny bilans,tabelą:

Węgry 22 24 92”
ZSRR 10'12 83 ,
Francja 10 14 . 71 ,
Holandia 10'14 71 .
Jugosławia 9 14 64 ,
Bułgaria 10 16 62 ,
CSR 6 10 6 i .
Włochy 6 10 60 .
Anglia 9 16 56 .
Szkocja 7 14 50 .
Austria 7 14 50 ,
Dania 7 14 50 .
.Rumunia 6 12 50 ,

Z tabeli tej wynika niezbicie, że 
na czele to najlepszych kraiów pil-

ueil Węgrami i trzecią — Francją. 
Warlos-c zwycięstw nad Indiami i 
Egiptem nie jest wprawdzie zbył 
wielka i w żadnym wypadku nie 
można jej porównywać z wartością 
zwycięstw Francji nad Anglią lub. 
Hiszpanią, ale należy wziąć pod u- 
wagę, że drużyna ZSRR dopiero 
wchodzi na szeroką arenę między­
narodową i że remis w Budapesz-

kl zapał I ambicje... medalowe — 
nie wiemy nic wiecej.

. Bobslelścl uzyskali więc teorety­
cznie zgodę PKOI. lecz pr^krycz 
nie ich „być albo n’e być” roz- 
sirzygnie się dop.ero podczas sty-
liniowych startów Si. Moritz.
Tam .w pierwszych dniach stycz 
nia uriaje ale .cala ekipa, tam na- 
>1 bohdelści wezmą -udział w .Mi- 
strzn^rwach- Eurony Juniorów 11 — 
12 stycznia I lam, - no iremng.ich 
«tamować hetła 13 w miedzynaro 
nowych zawodach o Puchar Bern

oraz 14 „Nederland

na Olimpia lę czeka przed mr 
Y.ierem w Cortinle c.erev «parri-n ;

Cup”,.. .
BOBSLEiśCI W ROZTERCE

I wtedy dopiero rozstrzygnie się 
«rtripilski start bobslcistów. W za*

danyeh ku temu, aby „ podnieść 
swoją klasę sportową (start w pó' 
przednich Olimpiadach, wiele spoir 
kań międzynarodowych, udział -w; 
w mistrzostwach świata) — nie po 
czj niIi żadnych postępów.’? Forma 
aktualna reprezentacji .hokejowej 
nie rokuje .nadziei, na- sukcesyrw' 
Cominie (n czym Opisaliśmy), zespół 
ma wiele braków j słabych strpn.. 
które w -óćenianlu" szans:' rozwieś 
wają poważniejsze .nadzieje. / -

Czy wina 'tego loży wj samych 
zawodnikach? Raczej nie, ;przyczyn 
szuka<? trzeba : w . pracy- tbenerńw- : 
w metodach f szkoleniowych; ■ Faki 
Ijoznstaje jednak faktem, że w‘Cnr-'. 
linie :przy takiej Tormie -lak.óbec-

■ dimpijskich krnrsji sportowych ,-tyc. m e,- ■ -/ umoinatorzyjp""^h,^°^'’ w __ _ ____ ___________  ...
— Kozdruń i Ziobrzyński. z ho- ’ ~ ® * L’ Brassus po czym ol-.olo tinnv 'ia i w lurvnfa i ii i w‘Bat.' i leżoo4ci ód formy, laka uzyskałake stami Palus i Wiro-Kłro oraz . ^e ^V£zew dŁ 1 wyni^w Bod"«

. , . . , rowie małą przew dziane na pewno ;
z. Dobsleistami — trener mecha- ‘--zy fi l w hn^-cVu.

- na treningach I wyników podczas 
zaweddw — czekają Ich trzy ewen-

r»

al-.n herla n-.narltn nrrariclawi CH ^IP^I^kraj Wezmą U*«Z'ał W Wlel- I 1 CZWÓrka * 2 dwÓJk’) albo... W ta-ekip bęoą ponadto przedstaw i-. zaWodach 14 i 15 stycznia w ;rnau bnh.^ets.ów le-.t dla Wnzy^t .— .------ ---------------------- —....
ciele aktywu spąlecznegn odpa- | KOtżbi.che: z tym i- n-z-dtem 1 w(en(1m emalaT,v
wmdmch sekcji sportowych i 5 -7 Foblety 'tytow-e b*d, w s>hir
r-vvrz „.i--,!,» Grlndelwald a mężczyźni 7 — 8GKKF. narciarzj — w iceprze-, wangen... oj 
wodniczący sekcji mgr Bielczyk, nta os-vrrrn»f

— trener mecha-
nik — Dąbrowski. 8 * w Cortinle. 22 I w Andermat i

'byt mnże czwarty. 15 styczni; we 
Kierownikami poszczególnych W‘oszech: specjaliści od konkurnn- ... . . . eh alB«i«hiai w«*ma u, u/iol.

; zano..
i i wl-ę^ełe bnbslelśri. O Ile oW

niezależnych, nie 'wykonali sW»sn

hnkeistów przewodniczący 'k'"1
saj^rjj _ red. Rzeszot ofąz bnb-1 
sleistńw — wiceprzewodniczący 
— red. Zróbllu I

......... ‘MlniN.I:
........... wkc prawdopn 
zabraknie.’

J«*ln-T< a i|a wią biegaczv c-v 
».P viowcbw zawnflr tę głów- 
□le tylko okazją do podniesienia

nlenu trenlmowycb
z braku śniegu do d:E* nie m1«1; 
żadnego n^ntnrowęgo I dla
tecn. po-a tvm, te maja aorzę* 
wreszcie.nouocsesnv i że wyworzy 
r-tall okres lata 1 jesieni pracowi­
cie, oraz że... mają na Cortinę wleb

, łym komplecie w.ryjcy powrócą 
do kraju...

PRZEWODNICZĄCY PKOI 
UZASADNIA

Prsewodn'czecy Iteczek. referufą. 
r.v.rJecyrje.w Imieniu PKOI. przed- 
stay.ll .syluacle tak. lak-ona wygln 
da rzer.zyivtzćte, bez żadnych odo 
nok.. Wspmftial ■ on, tż hokeMel na- 
il, mimo wszelkich . warunków 11

na. na sukcesy 'hokeistów, liczyć 
nie możną. j;.

Jednak zadecydowano, aby ho- 
keiści na Olimpiadę pojechali. Dla-’ 
czego? Decyzji teł wedlug ofwlad- 
czenia przewodniczącego .Beczka 
przyświecał? przede, wszystkim 
troska o dalszy rozwój tejvdyscy- 
pliny- .sportu, o rcaln e isthle/ąće 
perspektywy jej rozwoiu a poza 
tym,., nie bez wpływu była tu ollm* 
pijska idea, Według ktorej w spor­
cie nie mogą być. tylko'iWyclęia:- 
|ący. lecz . F tacy którzy. przegry- 
wają... A być słabszym od prze­
ciwnika w sportowej walce nie Jest 
bynalmn ęl . wstydem . szczególni^ 
że w Ccrbńo ęblerze się Łwlatowa 
czcłćwka holtojówa. • ■ t’ -c

Jerzy Mrzygłód

Dlaczego w czołowe] grupie nie 
ma Polski, skoro umieściliśmy tam 
Bułgarię I Rumunię, z którymi 
zawsze gramy'jak równy z równy­
mi, a w ostatnim sezonie także zre- i 
tnisowalismy. (l:i i z:2). Odpowiedź 
na to pytanie leży przede wszyst­
kim w zbyt małej ilości spotkań 
rozegranych przez nas i w.dobo­
rze przeciwników przez Bułgarię i 
Rumunię. Oba tej kraje łrją naś 
poważnie lym. że potrafiły ‘wcześ­
niej rozszerzyć twe kontakty mię­
dzynarodowe. Rumunii np. wy­
starczyły *" zwycięstwa’ nad Belgia 1 ‘ 
Norwegią, aby znaleźć się wśród - 
wyróżnionych, a Polsce nie wiele 
dają nawet remisy z Bułgarią i‘Ru- 
munią, skoro oprócz malej warto­
ści zwycięstwa nad Finlandią, nie

rok 1956 przyniesie w tym względzie 
i u nas dużą poprawę. Mamy zakon- ‘ 
traktowanych 6 spotkań między­
państwowych z różnymi krajami-i . 
jeżeli nasi piłkarze dobrze się śpl- 
szą. poszukamy dla siebie miejsca 
znacznie wyżej niż obecnie.

*

W Europie wydzielić trzeba jesz- ? 
cze grupę słabszych. Zaliczyć do 
niej należy Grecję, Luksemburg, 
Saarę oraz grawitujące całkowicie 
ku Europie — Turcję 1 Egipt, roz­
grywające przeważnie spotkania z 
drużynami B wymienionych wyżej • 
kraiów lub miedzy sobą, jvrrbd 
tych najsilniejsza jest Turcja, ma- - 
jąca na swym koncie nieoczekiwa­
ne zwycięstwo nad Porlugnlią (3:1) 
oraz Iranem (5:2) oraz 2 remisy 
z Francją B i Włochami B. Grecja 
i Egipt przedstawiają prawie jedna­
kową wartość, najsłabszy jest Lu­
ksemburg. ...

o piłkarstwle Ameryki. Południo­
wej oraz Innych części świa*a na- 
plszcmy w następnym artykule.

Grzegorz Aleksandrowicz >

za granicą
BUDAPESZT. Piłkarski mistrz

1 Francji,. Stade Reinis zremlsoAał 
w środę 28 bm. w Budapeszcie, w 
rewanżowym meczu ću lerćfinało- 
wym o Puchar Europy z wice­
mistrzem Wegier Vórós Lobogo 
4:4 (3:1). Ponieważ Francuzi wy­
grali pierwsze spotkanie 4:2. za­
kwalifikowali się? tym samym -do . 
półfinału Pucharu.

LONDYN- . Pracowicie spędziły 
święta angielskie druźynv pilkar- 

; skie, rozgrywając w ciąńu-4 dni. 
po trzy spotkania mistrzowskie. 
Z 92 'drużyn ligowych .tyli-o 4 ze­
społy wygrały wszystkie trzy me-: 

' cze. W 1 lidze sztuka' ta ■ udała 
się tylko, zdobywcy pucharu New-. 

^castle.vktpry ..awansował z : 15 
miejsca spotkaniach w;

:hb^ń^pbotę:, i • poniedziałek Jwynikf •- 
podaivalismy .w.- poprzednim, nu- 
therzę)zespoły, rozegrał./ -trewan« 
żówe hiecze wó wiórek ze swoimi 

■ ijoniedziałlcowyml;: i przeciwnikami. 
Duży-ósiikces • odniósł .nowicjusz l 
ligi 'Lpton' Town, który po fciwóch 
zwycię.śtw*a,ch^ . wysunął - się/.‘ na 
trzecie; miejsce za 4 Manchester 
United i Blackpoól. Obie te-'dru- 
żyny> mimo., porażek1 .wc wtorek, • 
utrzymały czoldwe’ pó^ycje. •

Otp l:wvnikń ‘UArsenal-Wolver- • 
hanjploii' 2:2. Charllon^Manchester 
Uniied Ghetf ea<ai dlff 2 1. 
Evertori-Blrmlngham-• 5:1. Hudder- 

'sficid-Blackpoól 3:1; Luton Town- • 
<hefrićid:T 2:1. Manchester City- 
RpRon ^/2:0/ NeurasderSimderland ■ •

. Porismóiith-Aston. *' Yilta' ': 2:2.
Preiton-Burnley. , .4 
«•lch*Toneńham 1:0.

W estbrom-

FRANKFURT. W drodze powrot­
nej z1 Barcelony AplIKarska’ • repre- 

■. -zonjacja Kopenhagi przegrała kS' 
Frankfurcie z kombinowan\m za- 

1.społem Frankfurtu i Offenbach 
1:3 (0:0).
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Marian Bielicki

Futbol na Dachu Świata
WYSOKI możdzyzna o si­

wym rzaakim warkoczem 
powoli unosi łuk, tekko napma- 
jąe cięciwę. Kiedy iWka.imajdu- 
je się na w-ysdkosci twarzy, łuk 
jest już zg.ęty niemal do po­
łowy. Świst. Strzała leci do ce­
lu. Oczy mężczyzny siedzą J«ł 
lot O «to pięćdziesiąt mea-ow 
od stanowiska Strzelca wolto 
dwa pa,e, między którymi za­
wieszono barwny, tytoetanslcl 
dywan. Po środku wisi naciąg­
nięty czienema linkami krążek, 

wewnątrz którego jest nieunelgi 
biały dysk. Strzała musi wyp­
chnąć dysk.

Kiedy strzelec trafia, publicz­
ność nie wyraża swego zajmwy- . 
tu. Cóż, obowiązkiem Strzelca 
jagi trafić do ceiu.' Za to każdy
chybiony strzał wzbudza

mm

żądnych wzruszeń sportowych

_ rjZIEl? dobry panie Fcli-jzacjł w Melbourne wynoszący । tać. Iż co nejmnlej na tydzień1 — O, w tym wypadki
•A-^ksie.' Jak co rok spotyka- ' dwa tvgodnie będzie za krótki, przed wyjazdem do Melbóur- możemy się zdać na los ;

my się na parę dni przed Syl- ' ~ ................................................ ................. _

śmiech. A Jitż biadsi łuamikowi, 
którego strzała przeleci nad lub 

obok dywaniku. B»chowe* ze­
gnają porcje kpin. I

Strzelanie z luku to ulńbieny, 
tradycyjny, lybeiahaki aport.

Są „zawody" tucz-ukow ,,kt'o 
wyżej" lub „kto dalej". W ksm 
roku na „święto żniw" jaden z 
uczestników zabawy mię »ą to ■ 
bowiem zawiody, tylko właśni* 
zabawa dla rozrywki) «tyzalił - 
na odległość 183 mewbv!.- Sądzę, r 
te w tej dziedzin!» Tybet»ńeąy- 
Cy są nie do pokonani». Nić 
dziwnego. W wielu ókr|łg»ch . 
Tybetu do dnli dzisiejszego po- ; 
luj» się lukiem. „Dobry ■ myśli-| 
wy — tłumaczył mi S»ad»M — ' ' jj góry — pałac Dalaj-Lamy, u dołu — tłumy Tvbctańczvków 
musi mieć łuk. K»t»nin moz» .; udaia ale na mecz
rz.wieść, łuk w rękach dobrego' - ’
Strzelę* — nigdy". trzeb* podnieść, przenieść go pojczęli

I kręgu, 'w marszu zmienić po-.boł.

STRZELANIE i htkai — tó zyeję — np. położyć sobie ka-: Podczas święta państwowego 
było moje pi*rw«ż» spotka-, mień na grzbiecie czy na bar-'Chińskiej Republiki Ludowej, 1 

nie z tybetańskim «portem. Po ku. I znów śmiech budzą ci. co października. Lhasa była tere- 
raz drugi zetknąłem się z za- mocują »ię z ciężarem, sapią i nem meczu między drużyną ty- 
wodami sportowymi w dalłkiej pocą »i<, milczące uznanie to- betańską, a jedną z drużyn 
dctltni* DAM KIGAR, poioźopej wgrzyw. wyczynom najsilniej- wojskowych okręgu. Dziwnie

li młodzież uczyć gry w fut- [ kosza —

na wysokości -4400 metrów, za- , ezych i najzręczniejszych. to trochę wyglądało. Na boisko 
rnieszkałej przez rody koczów- ' Ód wieków strzelali tybetań- pada! cień starożytnej rezyden- 
ników. Byl właśnie okres do- ezycy z łuku. dźwigali kamie- cji Dalai-Lamr Potali. Dru- 
rnesnego jarmarku, ni* którj ni*. jeździli konno. Nic więc.żyna tybetańska składała się z
ściągnęli hodowcy■« najdalszych dziwnego, że w tych dziedzi 
zakątków tej doliny, położonej jnąch * ’ " ' ’ '

westrem, aby porozmawiać o 
boksie.

— Dzień dobry. A więc dzi­
siaj będziemy obydwaj świecić

z uśmiechem Feliks
— Jak to dobrze, 

świecić reflektorem

e m po 
odpowiada 
S:amm.

możemy 
a nie

oceanii, jak to się jeszcze zda­
rza wielu przedstawicielom in­
nych dziedzin sportu.

— Dobrze, że to koniec roku
1 nic już. nie można zapeszyć 
-- mówi Samm — bo inaczej
to bym nie 
mówić o ly

za bardzo chcial

Co najmniej trzech tygodni ne ściągniemy do Warszawy, ścia.. Zorientujemy się 
trzeba na przyzwyczajenie się; później kilka dni ujmie po- 
do zmienionych godzin snu. po-i dróż i znów wybijemy śię Ł- 
silków. treningu 1 samych innych godzin Snu., PKO1 
walk. To jest największy szko- [ winien się ’ poważnie nad
pul do przezwyciężenia.

— Czy ma Pan jakieś do- i
świadczenia w tej materii,

zastanowić.

po- 
tym

sadzie. Będą startować w 
kategoriach, w których
największe szanse. na
ksze moim zdaniem szanse 
ją właśnie w tych wagac

— Czytelników naszych
laczcma w lej inaieni, czy tęresuje zapewne bardzo ewen-.t 
nasze rozważania są raczej i tualny skład drużyny na Mel- |

teoretyczne?

których odnieśli
[ najwięcej sukcesów. 

::en- I
dotyc

Konkurencja będzie
obsadzimy ' t^wne w Melbourne silni 

■ ' niz u- Helsinkach, zapewnebourne i to, czy
wszystkie kategorie. , . . , —• zo do powiedzenia będą

— O składzie może byłoby ' pięściarze państw azjatyc 
za wcześnie mówić, bo to prze- I którzy licznie tam zjada? 
cleż jeszcze rok czasu, ale nie

— Mam własne doświadcze­
nia- Przed wojną byłem z re­
prezentacją Polski w USA. W 
Chicago, gdzie mieszkaliśmy, [ 7,. -i. -u I
była różnica czasu w porów-- taiemnicv teśli no- : — Moim zdaniem niczdradzę tajemnicy, jeśli po- - s} na -wJcdc

wiem, Iz w uudzie oparty on drfe ,
będzie na aktualnym agkielecie a

wybitnych pięściarzy z 
tycznych państw azjatyc

naniu z. Warszawą siedem go­
dzin. W ciągu dwu tygodni nie

kio będzie w mogliśmy się przyzwyczaić do
lyni nowym roku czym świecił, zmienionych pór dnia 1 nocy, 
a szczep nlnie jak to świecenie . Chodziliśmy cały czas senni 1 
będzie wyglądało po Olimpia- , nie było mowy o intensywnym
dzie w Melbourne. [ treningu.

— Czyżby istniały powody 1 
■ ku temu, aby przesądnie spłu­

pecha. Za to
■po meczu trener Uang długo i 
serdecznie ściska! jej rękę.

— ..Zobaczycie - powiedzia' 
do nas — za rok Tybotanki bę­
dą równorzędnymi przeciwni­
czkami dla naszych dziewcząt. 
Przecież one grają dopiero od 
niedawna'. Panna Żamba też

: mnichów i urzędników. Łatwo

■>yla najlepszej myśli.
— Nie boimy się ani yaka

ani górskiego tygrysa. Umiemy 
■■■trzelać z tuku i jeździć konno

zakątków tej doliny, położonej lnach osiągnęli mistrzostwo, ich było odróżnić — mnisi ma-[A z piłką nigdy ^nie" miałyśmy
U stóp łańcuch» górskiego Ni»n- 'Kiedy patrzyłem jak siedzi na ia głowy ogolone, urzędnicy zaś do czynienia. Jeszcze się jej bo-
e.zentangla. Zgodni» z tybetań- koniu 19-letmi • Lacho, jak w upięte kunsztownie warkocze, imy 
ską tradycją, podca*s jarmarku, [galop!» nagle znika z grzbietu 1 Nasz przyjaciel i tłumacz San- /.
odbyły się również wyścigi ; koni*, by po kilkunastu sekun ! iu Rinczen. który byl strzelcem tek.

e.zentangla.

konne.
wyicigi : konia, by po kilkunastu sekun 

. [dach stanąć na nim w rozkro-
Ale, najważniejszy jest począ- zwiedził

kać niemcloirene drzewo? ।
— Tak źle nie jesl, ale na 

wszelki wypadek, można tro­
chę ponarzekać, to przynosi na 
dalszą metę większe zadowolę- । 
nie — odpowiada Slamm.

— Ten memfizyczno-przesąd- 
ny wstęp jakoś tak niechcący, 
panie Feliksie, naprowadził 
nas od razu zdajc się na cen­
tralną sprawę przyszłego roku 
— Olimpiadę. Zresztą o czym 
moglibyśmy mówić na kilka 
dni przed olimpijskim rokiem. 
W swoich licznych podróżach

Tybetańczycy mówią:
Pan świat, ale

z możliwymi uzupełnieniami i 
zmianami.

Co do pełnej obsady sy­
tuacja przedstawia się podo-

ale nadał najgroźniej 
przeciwnikami będą bok
ZSRR. NRF. Poludn

Widok Jak w bajce. Ucho- | ńrzypominaK- mi się npisy 
drący w dal wysokogórski .step, | ‘^««Kich. Zęby tak
obrzeżony śnieżnymi wierzchoł- 1 Jćzt|zic. trzeba — jak to się mo- 
kami, miasteczko namiotów, |W1 ~ ksnl" "« krWL 
kramiki kupców. Na podwyż- . , . i*°.w?c z ,tą.................. IV tE tylko tradycyjne zawody [dział ze śmiechem.

I ’ i konkursy odbywają się |

honorowej bramki dla swej
drużyny, po meczu ubolewał, że ■ stko. by dzieło twych rąk brio 
teraz będzie musial co najmniej Hak najpiękniejsze. Żrcie w Ty- 
godzinę poświęcić czesaniu. „1 ' becie wymaga od człowieka zrę. 

IW ogóle diabelnie ciężko głów-. ezności. Każdy od dziecka sta- 
,kować z tą fryzurą" — powie- ie się tu alpinistą, jeźdźcom.

wydoje mi się. że kangury nie 
miały jeszcze przyjemności po­
znać sławnego Feliksa Stom­
ma?

— Istotnie w Australii jes-z-
nie byłem, nie chodziłem ,

szeniu pod baldachimem star- । 
szyzna rodów w żółtych i fiń- i 
letowych. odświętnych szatach.

.Wszyscy patrzą na północ. Setki 
koczowniczych rodzin zebrały 
się na doroczna święto. Nagle . 
okrzyk. W oddali ukazuje, aię i 
rój czarnych punkcików. Roaną 

•w oczach, zbliżają się. Już wi­
dać konie i jeźdźców. Wiatr ro­
zwiewa długie rękawy. W po­
wietrzu rośnie krzyk. Ta jeź­
dźcy zagrzewają kanie da ostit-
niego wysiłku, widzowi*

"jeźdźców.
Zwycięzcy otrzymują piękne

jedwabne „kata" biała *2*-

dziś w Tybecie. Chińscy żołnie- ' 'TSEGOŻ dnia odbył się w Lha- 
fzp i pracownicy , organów rzą-, sie jeszcze jeden mecz. Tym 
dowych przywieźli nowe rodzą- razem koszykówki kobiet. Dzie-

Afryki, Południowej Am
i USA. 

Nic 
bowiem

wspominam o in 
w każdej dn

znajdzie się zapewne j< 
albo więcej pięściarzy rt 
zentujących wysoki pozłoć

— Wspomniał Pan o l 
a przecież, ich występ w E 
pie nie wypadl zbyt for 
nie.

— Amerykanie nic są 
ŹU, jakby się to wydawałn 
podstawie wyników. Gubiły 
faule, jakich nauczyli się 
walkach treningowych z 
wodowcami. Poza tym, nie - 
dumo, jaką drużynę przyśl; 

[ Australii. Już raz mieli 
okazję przekonać się o Ich

1 sokicj klasie 
Przestrzegam

Heisink 
tym ra

przed lekceważeniem bokse 
USA.

— Powiedzieliśmy di 
wszystko co dało się pat 
dzieć o boksie na rok pi 
Olimpiadą. Może więc na 
kończenie starego roku 
wrócimy na krótko do do 
wych spraw.

Dają się słyszeć głosy, i: 
niektórych wagach grozi 1

jeszcze dzień i noc do góry no­
gami, ale zanosi się na to, iż i 
w tak zwanym wieku „mę- ।

strzelcem, 
wrogiem 
aforyzm tybetański Dlatego j ,Mnr m' i

Dachu S71:”.a część świata. Zresztą mam tam |

Niezręczność 
:ia — głosi

jest 
stary

tybetański. Dlatego

- - i • - — .......     interesują się każd'
te ipoętu. Prawda — piłka noż-[wczęta tybetańskie robiły co' nową dziedziną sportu.
ha znana była tylko nielicznym imogły, ale Chinki okazały się - ----- :------------ -—:------1-----------
Tybetańczykom. którzy studio-[dla nich potęgą. Wprawdzie I p j
wali •js" hinduskich szkołach. Alt' panna Żamba Jandżuczunga, o- *VO.ym.OHa 
pi* itarczyło nigd.r na dwie'klasklwany przez. wszystkich v • «'

.numer 5". sprała się -.strzelić j I>OpQCZCWSKl

bardzo pilną sprawę do zalat- : 
wienia. Muszę wnuczkowi przy- :

pia starczyło nigdy ......
Jćdenastki. Chińscy trenerzy Ta­

wieźć małego kangura, 
go nie większego niż.

takie- i 
królik. I

le. zawieszone prz*r n»er*lnik* 
powiatu na azyi. Wyźeig na 4v- 
stansie prawie 20 km iakbńeM-

mistrz 
nad mistrze 
1955 r.

PARYZ 29.12 (tel. wl.). Ray

Cała rodzina postawiła przede 
mną to bojowe zadanie. I

। — Myślę, że oprócz kangura | 
przydałoby się u- sakwojażu | 
także parę medali zdobytych 1 
przez naszych pięściarzy.

— Tak, istotnie, medale przy­
dałyby się bardzo, ale kangur

' to bardąo ważna rzecz Jak się 
ma wnuczka.

Leszek Drogosz podczas treningu w paryskim Palałs des 
Sporis przed meczem Francja — Polska, który odbył się 

w ub. roku.

posucha, że nie mamy
nych następców dla nasz
reprezen ton tów, którzy pi
ciez na wieki nie potrl 

I utrzymać wysokiej formy, i 
I tak jest w istocie?

TERAZ następny 'konkurs.
Słudzy ustawiają paliki z ■ 

tarczami. O paręset metrów ad i 
nas harcują jeźdźcy na koniach.- 
Każdy ród wystawia ośmiu 
jeźdźców uzbrojonych w kara­
biny— przeważnie przedpotopo­
we muszkiety I luki. Przejeż­
dżając obok tarcz w pełnym 
galopie muszą oni trafić da ce­
lu. Udział biorą w tej gonitwie 
nie tylko dorośli mężczyźni, ale 
i młodzi chłopcy ze starszyzny 
rodu. Jeździec w białej odziezy. 
na białym koniu już przegalo-

monrl Kopa, niezrównany kie- , będzie z tymi me- i
równik ataku reprezentacrinegn ! dntami, którędy prowadzi do 
-- nich droga?

i — Ocena sytuacji wydaje' 
| się przesadzona, aczkolw 
i nie pozbawiona całkowicie ra 
I Ałe to są sprawy o kfór 
■ mówię co rok i nie wiem.

pował. Biel 
K:częścia —

jest symbolem
wyścigi ętwarte. 

Ósemka roku Haszok spiżu je 
się najlepiej. W każdej goni-
twle (odbywa się ich. trzy.) eo 
najmniej 5 trafień. Wynik zna­
komity. A już największym a- 
plauzem tłumu cieszy się czter­
nastoletni Cyryn Gambi, syn 
dziesiętnika rodu Kaszok. Trzy­
krotnie strzała jego utkwił» w 
tarczy.

Tradycyjnym sportem tybe­
tańskim jest również „dźwiganie 
kamienia". Te wymaga już nie 
tylko zręczności ale i wielkiej 
siły. Przeszło sześćdziesięeioki- 
lowy kamień — gładki i płaski >

To nie takie proste z pędzącego konia trafić z luku do 
Tybetańczycy pasjonują się tym sportem.

celu.

prze-'

nad mislrzc (champion će- 
champions) Francji na rok 1955.

Osoba 
w-paniale

Kopy symbolizuje 
tegoroczne wyniki

— A wlęe zeparek będzie na-i fenie. Gdyby trzeba się h*!" 'gdv powróc^Io n ^ 
ym największym przeciwni- opierać na dzisiejszych prze-! to\dzi^ trafi to doszym największym

— Przez Cetniewo, oceany i : 
dobrą wolę wszystkich kadro- 
wiczów. ।

— Tak, ta istotnie

i kiem.

bardzo I
trudna i długa droga, ale prze­
cież możliwa do przejścia.sty klub Rrims i reprezentację 

Francji w piłce nożnej.
| Ostatnio Kopa zablesnąl na ,
stadionie DOZS-a, ndzie byl naj-' $ T 

i lepszym Rraczem spotkania । c ł przygotowań.
Reims — Vnros Lnbngo. Nawia- — Mozę więc o tych

na no

— Nie największym, ale bar­
dzo groźnym.

— Sądzę, że już w Polsce

— Przejść ją można gładko i 
i bez zmęczenia — ciągnie

będzie się można przestawiać 
na te zmienione pory snu i 
treningu.

siankach, to zapewne nie obsa- i 
dzilibyśmy dwóch kategorii:'
średniej i ciężkiej — ale prze-
cięż, jak wspomniałem, przed 
nami cały rok i będziemy czy-

to gdzieś trafi to do kogoś!
Zrzeszenia nasze pracują 

własny użytek i doprowadź 
bokserów do 60—70 proc. 1

I my. To wystarcza na rozgrin«nu raj run i oęaztemy czy- .. „ " ,—- — - ---.
nili wysiłki, aby w Melbourne W l,8°,we' Je’‘ s,an°w
znalazła 'się "cala” : ?*„“**? tdIa re,ów rcprel
aby cała dziesiątką była przede "ob,ec ‘"<5° w
____ /Lai»- ■ . - _ roku irpntno-am^ nrzvcototuuvsiaisa oyia przenc . , , .

— Oczywiście już w Cetnie- ' wszystkim z szansami na ode- ?**“, , , s?m!'
wici- wic. gdzie mamy zamiar przy- . granie poważnej roli. ”

przy- 
zwo-i sowo dodrm. że Węgrzy zaprn- Iumowaniach opowiemy 

I sili drużynę Kopy na rozegra-1 lennikom boksu.
i nie meczu z Honvedem na wio-1 — W kwietniu chccmy kori-
I snć' rzyć sezon krajowy. Może jesz-
I Za Kopą uplasowali sie we- cze w maju odbędzie się ja- 
'dług kolejności: Gilbert Bozon ' kieś spotkanie międzynarodo- 
I (pływanie), Lnuison Bobet (ko-[ we, a później rękawice na ko­
larstwo). Jean Pratt (rugby). । lek. Będziemy odpoczywać do 
Michel Macquet (oszczep). Jac- koriea llpca. Sezon musi być 
ques Anquetil (kolarstwo), Ala- przyspieszony, by na listopad 
in Giletti (jazda figurowa na In- osiągnąć możliwie najwyższą 
dziel. Rober Cohen (boks). Chri- formę. A więc, gdy jeszcze 
stian d Orinla (szermierką). Jean słońce będzie mocno prżygrze- 
Behra (sport automobilowe). wać. rozpoczną się już ligi ho- J

W przeprowadzonych łącznic, kserskic, wszystkie 
na przestrzeni ostatnich 10 lat I rozgrywki itp O 
(ocl 1946 r ) przez redakcje międzynarodowym mc .,ęoę 
L Equipc konkursach na najlep- I wspominał, bowiem byl on już 
szego sportowca Francji, punk-! wiclokrolnie omawiany, 
tując 1 miejsce — 10. drugie — | - < • -• — -- - ' ~ gwałtowna

i gotowywać bokserów będę 
urządzał treningi w tych go­
dzinach, co w Australii, będę 
przyzwyczajał ich do innego

! rozkładu dnia. To da na pew­
no korzyści, ale trzeba parnię- ■

— Intrygujące
i niaml i szkoleniem obejmie 

. . . I większą grupę pięściarzy,
jest pytanie, i szczególnie obiecującą m

u- jakich wagaeh wystąpią dzież’ 
Drogosz i Pietrzykowski, bo- [ 
wiem, jak wiadomo, zależnie
od okoliczności walczą oni te­
raz w różnych kategoriach.

Będziemy się starali przep 
wadzać szkolenie w dluższj

9 itd., sklasyfikowano 10 naj-
lepszych, jak następuje: Chri-

normalne 
kalendarzu I
nic

Lista klasyfikacyjna
10 najlepszych bokserów polskich

będę T> ADA Trenerów Sekcji Boksu GKKF wytypowała 
i iiii Rtenuiacvrh 1 fi nalloncwrh ...

zmiana
klimatu i różnica w czasie nie

— stępujących 10 najlepszych bokserów- polskich na dzień 
grudnia 1955 roku.

na- 
31

cel

Kopa (pilkarstwo) 17 p.
R. Meyer

zwyczaić. 1 dlatego uważani, iż 
przewidziany okres akłimaty-

20 p. ex aequo Jean Sepheria- r . . ___ _____ „.. „v
des (wioślarstwo) i Raymond «Izie się nam najtrudniej przy- |

. ; lepsxvcn. j.tk następnie: unri- t
silan d'Oriol.1 (szermierka) 50.51 o poważnego za­

li p„ Louisem Bnbet (kolarstwo) -10. dla -naszych bokse-[
- Alex Jany (pływanie) 34.5 p. rów?

10.
Kmt! Tybetanłd atnellty go drużynie chińskiej. Oba zespoły występują w gimnastycznych 

: kJMRUlkAcb - L- ' długich apodr.heh., Fol M. Blelick'
HUMOR FRANCUSKI: — Zysk po połowie I pozwalam się 

(nokautować

Gilbert Boznn (pływanie) 29 p. — Klimat nie gra dla ptęścia- 
Jean Pratt (rugby) 24.5 p. Mar- rzF decydującej roli, choć na-

Hanscnne (lekkoatletyka) łuralnie jego zmiana nie sta- ’ 
24 p. Marcel Cerdan (bnk') 21_no"’l dla nas elementu pomoc-' 
p. Alan Mimnun (lekknatletrka) niczego, ale najgorsza jest ta 

’ “ różnica w czasie. Dn tego bę-

MUSZA: 
t. Kuśiar 
2. Anlelak 
3. Kunc 
4. Litke 
S. Hajduna 
6. Justka

Kaszuba 
Romanlazyn 
Sztupackl 
Wasilewski
KOGUCIA: 
Stefaniuk 
Murawski 
Wozniak 
Piński 
Manelskl 
Kasperczak 
Adamski 
Wala 
Blaty 
Slalczak
PIÓRKOWA 
Soczewlńskl 
Brychllk 
Boczarskl 
Nowaczyk 
Wilk 
Kowalski 
Kfcerskl 
Drysz 
Smolarek 
Wendlocha
LEKKA: 
Nledżwledzk. 
Kaczmarek, / 
Wytyk 
Sokołowski 
Gotclniak 
Walczak 
Obala 
Wojciechowski 
Smrek 
Domino
LEKKOPOŁ8REDNIA: 
Milewski 
Piński Jan 
Sobolewski 
Sadowski 
Kapturskl 
Sawicki 
Lukomskl II 
Zieliński 
Kaczmarczyk 
Walczak

POLgREDNIA:
1. Drogosz 
2. Ponanta 
3. Nowak Zb.
4. Rusin
S. Lukomskl
J. Kałuśny
7. Chodorowski 
o. Martyniuk 
9. Jaworowieg 
0. Trąbka

. LEKKOSREDHIA:
L Pietrzykowski. Zb.
2. Walasek
3. Żmijewski
4. Czajęcki
5. Dampc II
6. Łukaslewicz
7. Musiał

S.

3.
4.
s.

2.

Dębisz 
Miklas 
Pytlak
ŚREDNIA: 
Piórkowski 
Windak . 
Dampc | 
Planutis 
Poleks T, 
Ol czyk 
Kapcia 
Kujda 
Grzemba 
Dominiezuk
PÓŁCIĘŻKA: 
Grzelak 
Wojciechowski 
Korolewicz 
Biel K.
Michalak 
Kraus 
Majchrzak 
Czapliński 
Wllner 
Pietrzykowski 1 
CIĘŻKA: 
Węgrzyniak 
Kumorek 
Goiclańskl 
Mańka 
Uezyńskb

7. Blal Wl.
8. Brsnlekl

WwWlś 10, Drewie»

fazach, ale mniej częstotliwy 
' To powinno dać efekty. A 
talenty to nie potrzebuje, 

[ się martwić. Rosną jak gnj 
I Po deszczu, tylko trzeba 
nimi serdecznie zaopiekow 

! Kunc, Sztupecki w musz 
i Wala, Adamski, Rroniś w I 
i gucicj, Smolarek w piórkow 
: bracia Lukomscy w lekkiej 
i lokkopółśrednicj, Kubacki.
Hartyniuk w średniej, Korn 
wieź i Branieki w ciężki 

[ Rzuciłem te nazwiska bez « 
linru. bez. zastanawiania s 
a przecież po dłuższym nam 

. śle mógłbym tę listę co ni 
I mniej czterokrotnie rozszerz? 
i Na pewno nie jest źle. a e 
| leży robić wszystko, aby by 
। lepiej, ahy było już lepiej 
j 1956 roku.
[ — Nie pozostało nam wab
, tego już nic innego, jak " 
riyć Panu i wszystkim nasm 

: bokserom wielkich sukettsó 
। w Nowym. Rokit
I — Dziękuję, życzę „Trreęl
i dnwl Sportowemu" i jego
• letnikom równie wielkich sul 
; cesów na każdym pnlu.

Rozmawia!
Jerzy Zniarzlik

Wszystkl* rysunki w tym n“ 
merze wykona! Edward Al 

szewski.

PRZEGLĄD SRIBfW* 
Redsaute Kornliłl 

Kaklsdeni

Perl ikcls

r«l»fnnv cenhslH 54211 fk’.44 or’! 
■ŚMpośrMitt» - Rodsklor .NaMd1#' 
1 Sęki eisi lal stt 11N Sea-eW79

B2NÓ4 Dział Si>'ilhi 
Listów ,1 Kmespnnihi'"?’' 
Wvrlsnis, wie|s.źle ^i 

........ la IW

likcti 
Dzid

noosicor HH.’zei:iV Piz.» i-y1"- . j 
inl oowssednle w gożs j'

<Skls.1v hręfiuziis i .Wstf**"1’?
„Dorn Słowa PulsW*v h

Zus. 74M ■ '
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Stanisław Marusarz Przegląd Sportowy” klasyfikuję
Me _ Al* ® 9 ”X x Y IVJLClOy IIJKUJCŹ

°Je cz^®™PJ W państwa europejskie w lekkoatletyce
AMIĘTAM Jeszcze dobrze, kiedy I &&® / ; . ”

Udany rewanż'

hokeistów Szwecji

PAMIĘTAM Jeszcze dobrze, kiedy I 
wyczytałem na tytułowej stro­

SpOKOJ U.

na między na-

mue i ną jawie 
cic w następnej 
wej. No i uu&iu

kursum
^omi, sdy stanov. aiem poza kon-

u teuy mieć muzie zacięcie, s^ui o 
i^rocil na mnie uwagę sprawo- 
dawca „przegtąuu". T>ic, ze wxe- 
ay xigurowaio przy moim nazwi- 
**u hiowo „mlubZiUtkr1, a wraz, 
przy każdej oxazji przyczepiają rni 
Haz.adKa", a uauuog... ma czuję

Upowiaaouia ineich starszych 
ko.x/gow — zakopiańczyków, pp ich

W końcu stycznia 1M3 r. przyby­
łem po i i-anwwej transoceamuz-

na skoczni olimpijskiej 
tam juz najsiaihzy z braci* ±iuud, 
Wicemistrz Olimpijski z iwai r. — 
Norweg Sigmunu Kuud. Znałem 
go z zawodow ais w Zakopanem, 
w r., Kiedy ustanowił leuord 
skoczni na Krokwi — mojej 
• roczni, jak ją przez moje ca±e 
„narciarskie" życie nazywałem. 
To w.asnie u niego podpatrzyłem 
owe cnarakterysiyuzne uychy ifnie 
się do przodu i laiujące prowadza­
nie nap podczas Jolu.

Birgera Kuuda zobaczyłem po 
raz pierwszy dopięto pooczas uto- 
ęzystej defilady w dniu otwarcia 
Igrzysk, które dla mnie i dla nie- 
en były pierwszymi, sympatyczny. 
Jasnowłosy chłopak, mało co star­
szy ode mnie, ciuzo niższy od Sig- 
munda, ruchliwy i wesoły przy- 
nadł ml od razu do gustu" Mimo, 
te Już wtedy należał do czołówki 
świata, nie był wcale zarozumia-

Stanisław Marusarz

Przyglądałem jego skokom
Z zapartym tchem. Jego lot miał 
w sobie coś zniewalającego. Zdo­
był w Lakę Placid swój pierwszy
r<uty medal olimpijski, 
ko pozostałem za nim 
moją 17 lokatą!

dale*

Zawarta z Blrgerem Ruudem 
znajomość przekształciła »lę z cza­
sem w. przyjaźń, która przetrwała 
po dziś dzień, uawnł jej niejedno­
krotnie wyraz, kiedy np. w 1835 r.

zawodach FIS 
orze skleił ml

ieukoplastem
Szczyrbskim 

Własnoręcznie 
my podczas

p crwszRgo skoku dziób mojej nar­
ty. dzięki czemu mogłem wykonać 
jeszcze jeden skok.

następne spotkanie z Bir-
JTAgcrem miało miejsce na IV
Igrzyskach w Garntisch Parten-
kirchen. Nie byłem wtedy już 
owym zażenowanym „nieoblata- 
nyin” w szerokim świacie, 19-let- 
mm chłopcem. Miałem Już za sobą

w Mlnej konkurencji, 
Wengcn. Murren, sta 

kilkakrotnie
zwycięstwem nawet 
uanymi Norwegami. 

Mimo to, ten mój 
słatt olimpijski, po
tv|ę obiecywałem, do którego się 
tak skrupulatnie przygntowywa-

misch

re ani fum nie ehclaly mnie u- 
trzymać przy lądowaniu. Chcla- 
łem odszukać Birgera, ale czułem 
się tak mamie, ze powlokłem się
do domu. 

Zobaczyłem go znowu, tak Jak

Polska na piątym miejscu
r^OROCZNYM zwyczajem przy- I 

stąpiliśmy do podsumowania’ 
bilansu lekkoatletyki europej-1 
skiej w minionym sezonie. Prze- i 
dłużenie sezonu startowego o- 
późniło nieco naszą pracę, ale | 
za to zyskała ona na dokład-1 
ności. Przecież jeszcze w grud- 

| niu Consolini poprawił rekord
jEuropy w dysku. Niemiec

lenki" (człowiek planuje, a Hitler 
ueuyuujo mnuo nawiać 1 uia

juarzeme u asaKaiuu IMS
.sic ziscic, axe w sposuu,

lOberbcck. startując w Płd. Afry­
ce uzyskał najlepszy tegoroczny 

| wynik w skoku w dal. Ponadto 
| otrz.rmaliśmy kilka nieznanych 
I dotychczas nam wyników z 
; ZSRR, które również miały 
| wpływ na ostateczny układ ta­
beli.

Klasyfikacja nasza opiera alę 
na tych samych zasadach, co w 
poprzednich latach. Obejmuje 
ona 10 najlepszych wyników eu­
ropejskich w poszczególnych 

I konkurencjach wraz z dystan- 
| sem 3.000 m, sztafetami i 10- 
I bojem. W wypadku uplasnwa- 
: nla się kilku zawodników na 
‘ tej samej pozycji, każdemu z 
! nich dajemy tyle punktów, Ile 
otrzymałby jeden z nich zaj­
mujący sam daną pozycję. 
W ten sposób unikamy kłopotli­
wego podziału punktów na set­
ne części.

A oto tabela końcowa naszej 
klasyfikacji wraz z przypomnle-

przed 4 laty, po defiladzie, kiedy niaj»/.y »eu. 
udawałem się już na rozbieg skocz- paiuu
ni olimpijskiej. Właśnie to on mnie hauki, kiui« 
pierwszy zauważył. v. ię

— Ciężka robota czeka nas obu ; uo wolności, ------ -
dzisiaj — powiedział przyjaźnie i ze pizeu śmierć^... 
po niemiecku, dodając zaraz po- ; 
ważnie: — Hals und 
Sztanisiaw! ,

A „robota” zapowiedała się fak- 1 
tycznie ciężka. Poza Ruudem star-

AioniempLun

Beinbruch, 1 UIERWSZYM ze starych znajo- 
' * myca, spotkanych za gra.acą

towali jeszcze słynący ze swych 
długich skoków Szwed Ericsson, 
następnie Norweg Raidar Ander­
sen, z którym miałem stare pora-

.mooszy z

cahti ipou nicoueunuść
IMJd

chtlnki na międzynarodo-
wych mistrzostwach Polski w 1935 
roku otwarty konkurs skoków w 
Zakopanem, potem musiał przede 
mną skapitulować w pianicyj — 
drugi Norweg, zdobywca brązowe­
go medalu w Lakę Placid, Wahl- 
berg. Uplasowali sie zresztą prze­
de mną w tej właśnie kolejności, 
na 5 miejscu Ja, ą na 6 Fin Va- 
lonen.

Mimo względnego sukcesu, wra-
kończyły się ! calem z GarmUch z przcśwladcze- 
nad renomo- [ niem, że gdyby nie wyjątkowo 

; słaba kondycja, mógłbym zająć :i 
drugi z kolei miejsce I zamiast 2 punktów w 
którrm sobie 1 nieoficjalnej klasyfikacji, zarobić 

dla barw polskich brązowy medal.

odbył się w kiepskich dla 
okolicznościach. Dó Gar- 

pojeehałom z gorączką,
wprost ze szpitala zakopiańskiego, 
w którym leczyłem skomplikowa­
ną grupę. Mimo zakazu lekarza 
wioski olimpijskiej, postanowiłem 
startować. Spróbowałem kilku sko­
ków’ treningowych i byłem przera­
żony bezwładnością moich róg. któ-

wteay
Zdouj ieui

1H47 i. lid

gazie ouroim swe 
LjtUt, upov,iauat 
pizejściacii uidaiiyi

upowieuziac
z.e &ię ożenił, ze ic-zpoczął 
cjt* sprzętu narcia.'nrLie^u w nu.

i w lasme w Um8 i. w st. Moritz 
sputkaium staremu przyjaciela, ^a-

zapytat po

,,ohm

Wszyscy dokoła gratulowali mi 
..inwazji”, dokonanej na domenę 
Skandynawów. Postanowiłem za-
brać idę do dalszej pracy nad so­
bą i w 1M0 r. 
może zdziałać

dam

iąg.e tak

Tym razem Jednak zamiast de-

,Der Menach tlenki und Hitler
ło mi się o

zwykłego góralskiego 
Niestety. Powiedzenie,

chłopaka, 
tóre obi-

mi jenz-

już podczas po- 
Partenkirschen:

j barku, co uci­
na moich skoxacii.

i najoai azicj m^uua-

Stefan Csorlch, kapitan drużyny Polski wymienia propnrezy- 
kl 1 kwiaty ł kapitanem *MP<>lu Austrii (a prawej).

Fot. CAF

Stefan Csoridi

Od
PIERWSZA Ollmjim wdjnl*

-w- st. Mńritt (w 1M4), tił któri 
Wj-Jwhallśmy bM prfr-
gotowunl*. MkortMyl* 4(4 «I* n*‘. 
mimo niepomyślnych prognostyków. 
Mięciem punktowanego Hóitego 
miejsca. Sukełł ten raWdHłćsamy 
grupie starszych kolegńw, któriy 
wówczas grali w naszej óniiyńie. 
Kolektyw, Jaki wówczas tworzyli­
śmy, tlalęki dniej rutynie takleh 
zawodników, jak Hóeh-Kowalakl, 
Marchewczyk, Maciejko, Burda, 
Kasprzycki I Przeżdzi.cki, pozwolił 
nam pokonać Austrię, i którą rok 
wcześniej na mistrzostwach iwlata 
w Pradze przegraliśmy dwtteylro-

niem sytuacji z lat 1954 i 1953.

kraj . 1355 1954 1953

1. ZSRR 435 406 352
2. Węgry 165 145 110
3. NRF 113 152 123
4. Anglia 99 120 71
5. POLSK/. 88 48 18
6. CSR 83 99 141
7. Finlandii 75 102 119
8. Szwecja 45 75 137
9. Norwegii 35 28 18

10. Francja 34 42 45
11. NRD 34 7 15
12. Belgia 25 25 43
13. Włochy 24 18 30
14. Rumunk 22 20 23
15. Dania 18 11 "i16. Bułgaria 16 .8 _ 1
17. Jugosławia 16 22 53 j
18. Islandia 5 1
10. Holandia 3 14 9
20. Szwajcaria 2 6 5 i

W

Krzyszkowiak i Chromik dwaj najlepsi długodystansowcy polscy figurują na llstaeh naj- 
Icpszyćh w Europie. FoŁt.Ł Warmiński

Szwecja—CSR 6:1
SZTOKHOLM. Szwecja zrewanżo­

wała s|ę Czechosłowacji za ponio- 
dtlalkową .porażko (1:9)., zwycię­
żając w środa w Sztokholmie dru- 
Żyne CSR 6:1 (l:0. 2:0, 3:1).

Szwedzi zagrali tym razem o 
klasę lepiej, niż dwa dni. temu. 
Zmienili znacznie skład,, wprowa­
dzając do zespolił braci TrlHla- 
gów oraz ‘ młody, : bojowy: .atak: 
rettersson Nilsson-Lundvan. Zmia­
ny . te oraz dobra gra taktyczna 
przyniosły Im pełny sukces. Gos­
podarze rozbijali skutecznie ataki 
Czechosłowaków l sami przecho­
dzili .natychmiast do kontrofensy­
wy. : Duży udział w ■ sukcesie dru­
żyny miał również młody bram­
karz Casslind, który bronił znacz­
nie lepiej niż poprzednio Svena- 
son. - '

Najlepszą formacją był I stale 
Oeberą—„Tumba** Johansson-Nur- 
mela, który zdobył większość bra­
mek. W pierwszej tercji i prowa­
dzenie zdobył Nurmela, w dru-Olej Pettersson i Oeberx
podwyższyli wynik na 3:0, ’a w 
trzeciej tercji gospodarze domi­
nowali również zdecydowanie pro­
wadząc 6:0 po strzałach Lundvalla, 
Stig TvHHnga I Oeberga.

Czechosłowacy, zdobyli bramkf 
«•'strzału Fako. (r).

ZURYCH. Szwajcarska Liga Ho­
kejowa postanowiła oficjalnie wy­
stawić drużynę do olimpijskiego; 
turnieju hokejowego. .

PRAGA. W .drugim meczu _ w 
CSR, holenderski zespół hokejo-. 
wy YHHC Haga pokonał w Filźnla 
miejscowego bpartaka l0:8. ,

GARMISCH. W dorocznvm me­
ezu hokejowym Migowy SC Riea- 
sersee pokonał reprezentację Ox« 
fordu 18:2. • .

DAV0S. W pierwszych meczach 
dorocznego turnieju hokejowego 
o puchar Spenglera HC Davos 
zremisował z . Inter Mediolan.; w 
którym gra. kilku Kanadyjczyków 
1:1 (0:1. 1:0. 0:0|. Bramkę dla 
Włochów strzeli! Asazzi. - wyrów­
nał —. Duerst. W drugim meczu 
Ruda Hvezda Brno pokonała Inter 
6:2 (1:0. 2:1, 3:1). Bramki dla 
Czechosłowaków zdobyli: Bubnfk 
— 2. Zamastll, Barton., Danda 1 
Vanek, dla Inter — Cupólo i Al­
bert son.

Najbardziej przyjemną nle-fszej piątce ra: ZSRR, Węgrami, r minimalne, a nawet z CSR pizy- 
spodzianką tegorocznej klisyfl- NRF I Anglią. padkowa’ (dyskwalifikacja Le-j

Czy lokata Polski jest w pel- wandowskiego). Biorąe to wszy-1 
ni zasłużona? Nie ma co praw- stko. pod uwagę należałoby ra-j 
da dotychczas w lekkoatletyce । czej'w tym. roku, sklasyfikować: 
idealnego sposobu porównywa- " ’ ’ '

kacji jest bardzo wysokie, pią­
te miejsce Polski. Jeszcze przed 
dwoma laty zdołaliśmy na swo­
im knncie zapisać tylko 18 pkt.. 
ro nam dawało zaledwie 13 
miejsce. W zeszłym roku po- 
większyliśmy dorobek do 48 
pkt.. awansując jednorześnie po

nia poziomu między poszczegól­
nymi państwami. W ub. roku 
ósme miejsce było' lokatą jak 
najbardziej słuszną. W tym ro­
ku natomiast znaleźliśmy się

Polskę, CŚR i Finlandię na tej I 
samej pozycji i taki stan uważa­
my w tej chwili za najbardzier 
odpowiadający rzeczywistości. .

B. Morrow — 
9,3 sek. na 100 y

raz pierwszy do pierwszej dzie-1 przed CSR i Finlandią, a więc 
piątki państw europejskich. I' krajami, z którymi przegraliś-
oto w tym roku znowu przeska- w bezpośredniej walce (z
kujemy o trzy miejsca, zajmu- Finami w meczu nieoficjalnym), 
jąc z 88 pkt. miejsce w pierw- - Były to jednak porażki bardzo

10 najlepszych w Europie w 1955 r
J-. x i 
hię powło-

Mustal się .z^dowonc srem 
niunaietn i urugnn miejscei 

uj .u rodakiem Hugsieuem.

PRZEZ następne 4 lata przecho- : 
uzuein w mej karictie btiouzKa I 
tbzne kuleje, am w rok alimpij- 

w Ki aczaiem w pełni tor-I 
rą pin..s ierdziłem wygia-! 
u.,zystkiun 5 eliminacji!

przedolImpijaKicn. W ten Rpo^oo 
trattlem ao rodzinnego miasta me-

bec zupemego maku śniegu, uda-

o luj km datej, 
Nji dworcu w

czekał juz xsla.tnxin samocno- 
dem, obładowany paczuszkami z 
prowiantem cna nas. Wprost z 
awuica zawiózł nas na sKouznię 
pamiętającą najstarsze pokolenia
.stanowił’ osobiście zademonstrować 
jej zalety i jednocześnie pochwa-

fot mą. Wycnylił sic jedna.i za 
batdzo do. ptzudu, runąt uez.wlad-

doznając lekkiego v strzą^u mózgu, 
ic nawet ten wypadek nie po- 
wil go numoru. Natychmiast 
prowizorycznym unicruchomie- 

zlamanej kostki, zjcunai o 
snych siłach do szpitala.
,ój start na VI Igi zyskach w 

Oslo znowu nie powiódł s.ę. Skocz-
raźnie mi

pierwsze dwa miejsca zdobyli zno-
Norwegowie Bergmana

Falkanger. Trzeci był Szwed Hol- 
51 roni. ;<ikomii z hj-f nie udało się 
tym razem nawiazać walki z czo-

Ostatni raz spotkałem Birgera 
zimą 1955 r. w Szwajcarii. Prze­
mawiając na bankiecie powiedział 
wicie serdecznych siów pod moim 
adresem, mówiąc z podziwem o 
tym. że jeszcze ciągle nic chcę 
złożvć broni, ze jeszcze ciągle star­
tuję. zX startowałem w Szwajca­
rii na deskach, wyprodukowanych 
przez mego starego przyjaciela, 
żeglulącego w przeciwieństwie do 
mnie.' w kierunku spokojnej, nie­
zakłóconej Mmanletn nóg, rąk 1... 
desek, przysłani życiowej.

Mnie, mimo burzliwych 1 nieraz 
tragicznych przejść mego ..męskie- 
eo" wieku — perspektywa takiej 
przystani Jeszcze nie pociąga.

100 M 1.500 M WZWYŻ

Z innych krajów, wykazują 
cych tendencję stałej, poprawy 
wymienić trzeba: ZSRR. Węgry,

PARYŻ 29.12 (tol. wt). W Auckland 
(Nowa Zelaądia), podczas zawodów 
z udziałem, odbywających * rournće 
po Nowej Zelandii, lekkoatletów 
amerykańskich, zostały uzyskano
do.cknnałe wyniki.. "

Mistrz USA’na 100 yardów. Bob-
NRD i Bułgarię. Na tym samym! J’? ,!?1LJ ' e czasie 9,3 sek. rekord świata, naie-mmej więcej poziomie utrzy-: tacy do jeso rodaków Mai Patto-. 
mują się: NRF. Anglia, Nórwe- — ' - -- -----J- - -------

j’ Rąr“enlew. ZSRR 
Knnowatnw. ZSRR: • 
Tokarlew, 7SRR 
Germar. NRF 
Rnhfjak. ZSRR 
IffnaHew. ZSRR-

i Suchnrukow. ZSRR 
Sanadze. ZSRR

W!e«enmayer. Rum. 
S'e!nhach, .NRD

Da\id. Francja 
Li^enkn. Francja 
Kazanrew, ZSRR 
Kaufmann, NRF

Schmidt, Poi«ka 
S-r«wrze-iko. ZSRR 
Verrruvsse. R^lgto 
Fedajew. ZSRR

200 M

6.

Janecek. CŚR 
Toknrtew. ZSRR 
Germar. NRF 
Umrłnw. ZSRR

Lombardo. Włochy
Szewczenki. ZSRR*

Kluck. NRF 
Bamenlew, ZSRR

400 M

i Icnatlew. ZSRR
V HellMón. Flnl.
5* Haas. NRF 

Moens. Belgia 
Degats, Francja

e Fryer, AntfHa 
WheuMer, Anglia 
Bnysen. Norw.

g Adamik.. Węgry 
Haarhoff. Francja 
Mann, * NRD

800 M

M^na. Fe1z'a

Nielsen. Dania 
Howson. Anglią 
Johnson. Anglia 
S’«nTgąU. Węgry 
Iwakm. 7.SRR 
Marinzew, ZSRR 
Rn’«ąvN ęv1. Węg. 
Kreft. Polaka

St. Moritz do Cortiny
W mrtl pr„plsćw muslmy z* 19(3 pkt, i tym. ł® Norwegowie wy- 

minut wrjść na lodowisko do gry 1 przedzall na« lepsrym stośunklem 
i nowym hramkareem. W szatni bramek. Oba zespoły rozegrać mla- 
panuje grobowa cleza - przedei : ly Jeszcze po Jednym .potkaniu, 
nie mamy Juć ładnego bramkarza. < Tym spotkaniem byl właśnie mecz 
Wreszcie mija konsternacja I do Polska — Norwegia.
bramki wchodzi... Roch Kowalski, i Przy «<»nl® następuje drama- 

Ostatnl mecz na tej Olimpiadzie tyczny moment meczu. Ostatnie 
wygrywamy dwuertrowó z Wio- ! zmiany w drużynach. Decydujemy 
Cham! I tvm eamym adobywamy ; Mę na pozostawienie na lodowisku 
saóste miejsce. najlepszych. Gospodarzom wystar-

| cza remis, bronią się więc zaciekle. 
Z naszej strony na bramkę Norwe- 

j gów ataki suną falami. Krążek do-NA ••utulę* VI Irnyśkseh O- 
HmpUśKleh w Oslo w 1S51 r. wy-

rAMIlśmy ś.ble <tohr, opinii w**?" 5taie w c1’"'"* Ł®»»®**. 
z.ipolów ralie,onyeh do klisy 4r.d- przechodzi Indnl, na tercji; Norwe- 
nlej, remtiująe po hirdzo tw.rdej ! sów, ostro kieruje krążek do mnie 
I r.cletej «ilee 4:4 » NRF I wy- i 1, Jak plsat o tym momencie spra-

Najhardziej dramatyczny moment 
przeżyliśmy w ezaaia meezu a Ką- 
nada. Jnt przed apótkanióm w na­
szym obozie byle.nie wesoło. Bram­
karz Maciejko po kontuzji poprzed­
niego dnia nie hył zdolny da gry, 
pozostał nam tylko Kenio Przet- 
dzlecki. Pierwsze okresy tnr minę­
ły dość pomyślnie dla nas, alł 
gdzieś w połowie drogiej tercji 
Heniek dostaje silny atrzat w gło­
wę, zaczyna krwawić i musi zejść 
i lodowiska. .

grywając z Finlandią oraz goipoda- ' wozdawca „Przeglądu Sportowego*' 
rsami Igrzysk — Norwegami. i — „niezawodny Stefan skierowuje

Mmi i NRF doświadczyłem po­
ważnie na własnej skórze. Na lo­
dowisku w osie zesłały móje I zę­
by,-wybite mi w jednej z licz­
nych sytużeji podbramkowych przez

krążek do bramki Norwegów". W 
moment później rozlega Mę sygnał 
kończący zawody. W naszych sze- 
regnch panuje radość ze zwycię­
stwa | szóstego punktowanego na

któregoś s graczy niemieckich w ‘ Olimpiadzie miejsca.
plarwizyeh minutach gry, pó zda-Było U> ciężko wywalcaonó rwy* 
byciu przózć mnie prowadzenia dla . elejstwo, ale w pełni zasłużone. 
FMtki. i N1® mogę prry tym pominąć ,.bra-

W ómtńhń dniu Igrryśk okazało ter«t.wa broni'* hokeistów ?. nareła- 
ślę, U Pol»ka 1 NorWłgla miały po I rżarńl, którzy pod wodzą „Zlobra"
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(3)
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(5)

46.0 (10'
46.5

47.5

1:48.0
1:48.1
1:48.4
1:48.6

Tabori’ W^zry 
Nielsen. Dańls

H*rm«nn:' Ń”D * -

Lewandowski, Pol.

3.000 M

2.

gia. Francja. Rumunia i kilka 
słabszych państw, których lo­
katy zależą od wyników jedne­
go zawodnika. Wreszcie grupę 
krajów,- wykazujących systema­
tyczną stratę punktów, stano­
wią tak zasłużone <Tt lekko­
atletyki kraje, jak Szwecja. 
Finlandia, a także CSR.

na i Gnlldaya. co prawda biegnąc.
z pomyślnym* wiatrem (brak Jesz- 
'em, bliższych szczegółów,' co do 
dokodnej siły wiatru)-

MhJą rewelacja: nowozelandzka 
— Mu:ray Halberg osiągnął pod­
czas tych zaw«Mów 4:02.2 na 1 mł- 
lę. Amt.ykanin Parry 0’Brien 
pchnął kihs. 17.80 i rzucił dy­
skiem 48.53.^

w pterwszv:h dniach stycznia 
lekkoatleci amtnkańscy udadzą 
się na tournće do Austral’1.

(9) 
(81

(7)
(5) )

(2) 
(2.

(41!

(1)

walnie przyczynili 80 atstego 
Zwycięstwa — tłośnn I we właści­
wych momentach nas dopingując. 
Doszło nawet do tego, że pewna 
grupa Norwegów, niezadowolona z
gry 
Ich 
Jąc 
dla

śwnłch, pod koniec przejęła 
okrzyki — „Polska gola”, dę­
tym wyraz swojej sympatii
nas.

DO najbliższej 
gotowaliśmy 

Manty Już pora

Olimpiady prry- 
się dość solidnie, 
sobą sporą ilość

rozegranych spotkań z różnymi 
przeciwnikami 1 rdnje ml alę, że
drużyna nasza zdalna będzie kon*
lyntiować tradycję poprzednich O- 
limplnd. Stać nas w tej chwili na 
dnbrą grę z zespołami kandydują­
cymi do szóstego miejsca, podczas 
gdy czołowa piątka ze Związkiem 
Radzieckim, Kżnftdą, CHR, Szwe­
cją i USA na razie jest dla nas 
nieosiągalna, 7. zespołami tymi 
przegrywamy zawsze różnicą kilku 
bramek, alę już z ostatnią drużyną
.wielkiej piątki** USA/ notuje-

my śtfiśimkbwa nlśklć wyniki, w. 
Oslo przegraliśmy 3:s. a trutnia 
w Krefeld

4)

Iharot, Węgry
Ku?. ZSRR

Chataway. Anglia

5.000 M

Ker. ZSRR 
Tabori. Węgry 
Chromik, Polska

Oerniaw.sk'.'/.SRR
Pirie, Anglia

10.000 M

Kir. ZSRR

AnuMew. ZSRR 
Czerniawski. ZSRR 
Plrle. Anffila 
Nnrrls. AjitIIA 
Chromik, Polska 
7atopak. CSR 
SzabA. Wpffry 
Ulsperger, ĆSR

4 x 100 M

ZSRR

4. Szwecja
5. Polska

Francja
7. Włochy 

Anglią
9.

Ś’ 
9.

3.

8:04 «

13:55.2

Rumunia 
CSR

4 x 109 M
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S.
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I2i 
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40.5 (10)
4ń. 7 
40.7

4o:» 
40.9

Anglia 
ZSRR

Polaka

NRF

CSR 
Finlandia 
.NRD

110 M PL.
Stnlarów. ZSRR 
Ptetrów. ZSRR 
Lorger. .higosł. 
Parker. Anffila 
Stdneą. NRF 
Opris. Rum.

7. Rocatnw. ZŚM

10.
Rułańczyk. ZSRR 
HIMreth. Anglia 
Olsen. Nnrw.’ 
Jnhane®on. Szw, 
Y&solsky. CSR

400 M PŁ.

Juhn. ZSRR 
Litu|ew. ZSRR 
Tljln. ZSRR 
Savel. Rum. 
Mumnszka. ZSRR 
Shaw. Ansrlla - 
Ronah. NRF 
Dlttner. NRD 
Cury. Kran o H , 
Johnson, Szw.

3.000 M t
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(4)
(2)
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3:09-4 (10)
3:09.6 (9i3 11.7 (8»
3:11.8 (7)

3:1.18
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51.0 (101
51.3
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51.9 
• 52.1
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PRZ,
1, Chromik, Polska
2. DNćy. And U
3. Rozanyói. Węgry
4. .Karvonen. Flnl, 

Wla-cmko, ZSRń

7. S'Mr1ey. Anglią
8. Laine. Flnl.
9. Jo«7.wky, W»gry

10. Brósher, Ań^lią

3.

(9»
(8i

(5)

(.7) 
(21 
(11

8:40.2 (10)

(A) i

8:46.8 ■ (5)
O • (■'! ,3:4?,n, (!» 
3:46.3 (t)

Kevar. CSR 
Fltkm. ZSRR 
pętrersson. S?.w. 
Marianowie. Jug. 
Thnrkildeen. Norw. 
Stepanow. ZSRR 
Diegrarlew. ŻSRR 
Sóerer, Rum. 
Kałzakórnw. ZSRR 
Lansky, CSR

W DAL

FoeldeMy. Wegrv 
Kruecer. NRF . 
Grabowski. Polska 
R^hter. NRF 
Valkama. Flnl. 
Ihlen'eldt. NRD 
V|-ę#r. Holandią 
Stawków. Bułg. 
Bergs. ZSRR

TYCZKA
Landstroem. Flnl. 
Lnndberę. Szwecją 
Adamczyk, Polska 
Czernnbal. ZSRR 
RiVatnw. ZSRR 
Chlehąrow. Rułg. 
HoTtfmnav Węgry

DenKenko. ZSRR 
J miirewskl. Polska 
SlUon. Francją 
Freu<sg*r. ŃRD 
PPrnnen. Flnl. 
Ważny, Polską 
Ple‘rew. ZSRR 
Lind. Szweda 
Albow. ZSRR

TR6JSK0K
SrcM^bakow, ZSRR 
Cżen. ZSRR 
Rehak. ZSR 
Dementiew, ŻSRR 
Fledndejew. ZSRR 
Kalecie. CSR 
Iwanow. ZSRR 
W<lmhurat. Anglia* 
Kreier. ZSRR 
Dziawolskl, Polska- 
Połyki. Węgry 
Mracok, CSR

KULA
Skobla. CSR 
Owsanlan. 7SRR 
Grieatka. ZSRR 
Ph^ę. ZSRR 
Helnara. ZSRR 
Urhaeh, NRF 
Mlhalyfl, Węgrv 
RąUaJew. ZSRR’ 
Menoni, Włochy 
PHhal, CSR

DYSK 
Consollnl. Włochy 
Mertą, CSR 
Grlgałką, ZSRR 
Matwlejew. ZSRR 
Szecsenvl. Węgiw 
Loeve, W»rrv 
Clhak, CSR 
Helnaate. 7SRR 
Vrabel. CSR 
Buchancew, ZSRR

MŁOT
Krlwonosow. ZSRR 
Radkln. ZSRR' 
C^ermak. Węgry 
Mącą, CSR 
Swandlj. Norw. . 
Rut. Polska 
Nienaszów. ZSRR ■ 
Placzenkow, ZSRR 
Racic. Juff. 
NJkulIn, ZSRR •

O5ZCZKP
Sldte, Polską
Ntkklnen, Flnl.

2.05
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15.60

15.69
15.56

15.41

IT.ng

18.65
16.62
16.58
16.51
16.43

58.98
56.69
55.50

S4.24

52.98
52.82
52.28

(3)
(3)

(3'

(3)
(3)

(10)

(8»

(«1
(5)
(4)

(11

(1)

(int
(9) 
(Rł

(6) 
(•5) <41 
<3t (2) 
(1)

W 
(P)

(6)
(5)
(4)
(3)

HUMOR CZECHOSŁOWACKI'/ Bez sIAw

W trzecim meczu
hokeiści polscy przegrali

z Finlandią 3:4

84.5261.51
61.48
81,43.

60.74.
80.32 

• 60.28
80.05

Kra«%nąl, Węęry 
Walman. ZSRR 
Will, NRF .
Kużnleeów, ZSRR . 76.
Cybulanko. ZSRR

(10) 
(91 
(PI

(6)
<5)
(4)

(2)
(1)

88.07 (10)
79.64 (9)
78.04 : (Al
77,90 J7)Jar
75.85 / (4).

Vą«torlnen. Flnl. • 75.72- (3)
Kanhanen.' Flnl.
Walczak, Polaka

18-B8J
Kii^niecow.' ZSRR 
Meler. NRD 
Stokrow. ZSRR "

,76.19 (2)

• 7.845 (10)
8.834 ' (9)
6.700 (8)

Buchancew, ZSRR ‘ 8x548 (?)
Flnl. ,: 6.509 . (8)

Rewanżowi spetkanie hokei- 
stów Polski 1 Finlandii, roze­
grane w środę w warszawie, zakoń­

czyło się niespodziewanym zwy­
cięstwem goóei 4:3 (0:2. 3:0. 1:1).
D1a zwycięzców bramki zdobyli: 
Rastio — 3 oraz Luostarinen' I Kll- 
pltt — po 1, a dla Polaki Kurek. 
Skarżyński 1 Chodakowski, sędzio­
wali Wujek (Polska) 1 Koskala 
(Finlandia). Widzów ok. 4.»0.

Polska: Ko«ab. Zawadzki. Bro- 
mowlcz, Chodakowski, Ctorich, Ku­
rek, Czech. Janiczko, Bryruarskl. 
Skarżyński, Wróbel II.

Finlandia: viltala. Rastlo. Tgna- 
tius, Salonen, Jenytin, Kaivola. 
Llndstroem. Hlekkaranta, Kolie. 
Sundelin, Nłeminen, Aalto, Lousts- 
rlnan, FulH, KllpM.

Po słabym meezu poniedztatteo- 
wvm i znacznie lepszym. wa .wto­
rek, kibice - hokejowi spodziewali 
się. że tym rasem reprezentacja 
Polski - postara się o rehabilitację. 
Niestety, stało się Inaczej. Nasi ho­
keiści wykazali ponownie słaby 
poziom, a' porażka, z niezbyt- sil­
nym zespołem Finlandii: .wystawi* 
polskimu Mpolowl bardzo ile świa­
dectwo. Gubił się on w akcjach o- 
feńsywnyćh; zawodził strzałowe, 
niepewnie też grat : pod : wławę 
bramka: wydaja się, te; 1 z kondy­
cją Polaków nie jest najlepiej.

Bramkarz Kocząb zaprezentował 
się słabo, grał zbyt nerwowo 1 ;po- 
nosi winę za dwie bramki. Kierow­
nikiem pierwszego ataku, byt ; za­
miast Nowaka — Czech.: Zmiana ta 
wydawała';- się, . .korzystna: \ Jedynie 
przez pierwsze minuty meezu; ! po­
tem okazało się. Iż • Czeeh. ,nlaj ro­
zumie się -z partnerami l w- tej I sy­
tuacji' pierwszy atak: We . stanowił 
zbyt, silnej .formacji. ,

Najlepszym napastnikiem ■ 'był 
znowu; Skarżyński, grający - tym 
razem Z Alfredem Wróblerp 1 Rfy- 
niar&klm. ala' Jako eałotć druga li­
nia była nie dużo lepsza ód pierw­
szej. Polska grała, tylko dwiema 
piątkami. ■ ; i ■

byt bezradny. .Potem gra stała a!. 
zupełnie nieciekawa, dopiero w-17 
min. Skarżyński po solowym prze­
boju podwyższył wynik i na 2:0...

Druga tercja rozpoczęła sie od 
ataków Finów, którzy w c'agu 4 
minut zdobyli trzy bramki* ńo błę­
dach obrońców 1 bramkarza Ko- 
eząba. Strzelcami Ich b; ■: Rastio
w 1 min, po solowym * przeboju, 
Kllpitt ‘w 3 mtn< kończąc ’ skutecz-

przeboju.

nte- długotrwale zamieszanie pod­
bramkowe 1 w minutą później Luo- 
starfnen w. podobnej sytuacji.

Następuje kilka spiąć między za­
wodnikami, atmosfera, staje slą nie­
zbyt przyjemna. Sytuacją pogłębia 
jeszcze usunięcie z lodowiska • Skar- 
tyńskięgo, chyba przez nieporozu­
mienie. Za niesportowe zachowania 
się schodzi na 10 min. kapitan dru- 
iyny.. fińskiej. Polacy , -zdobywają' 
przewagę, ale wskutek , niecelnych 
strzałów 1 wspaniałej obrony bram, 
karza Vlitall wynik pozostałe bez 
umiany; . ’.

Wobec grożącej porażki Polacy 
ruszyli ostatniej tercji dó hura­
ganowych. ataków, ale Finowie ale 
dah się .zaskoczyć, .

W ostatnich minutach gra stada 
rię bardzo emocjonująca, w 18 min. 
Chodakowski wyrównuje, .ale < w 
minutę później. Rastlo zmusza Ko- 
esąba po raz czwarty do kapitu­
lacji, zapewniając: zwycięstwo am- 
.bitnym hokeistom Finlandii, (a)

*

Śhwknw. 'Rułg. 
ra’u. ZSRR .

6.354 (5) 
6.3’0 (4)

Relkko, Flńl. . 6.295 (3)
YogilśanA. S?*AJc. .6.269 (2)
Zlkmunda, CSR 6

Pięrwaza tereja nle zapowiadała 
porażki zespołu < polaklego. Już' w 9 
min. Kurek po ładnej akcji a C«- 
•?hćM tdóbył, prówidienió Rlęknyiń 
etnalem, , wóbee którego : nawet 
główny(.'wep^up tor,1 .twyclęetwa in«.«..w ..w .w,. ; *».’ t . ivi , . B A V W* 1 r ś’8.185- (lj nów, dóśkońiły. łjrathkarż

. W czwartok 29 bin. rozegrano 
dwa mocze L o mistrzostwo II Ibrt 
honeja na lodzie. .

W Warszawie na Torwarze spot- 
kant, stołecznych : zespołów AZS I 
Marymontu nrzynloslo zwycięstwo 
drużynie AZS 5:4 (2:2. 1:1, 2:1).

Na sztucznym lodowisku w Sta- 
Cieszyn rdzgro- 

■mtł-.WImlarza; Zgierz 17:1- (9:0/ 
4:1 4:0),. . :
. meczem (odbyt sl,' /pokaz 
jazdy, figurowej w, wykonaniu ।za* 
wodowej ! mistrzyni Szwecif) Maj ' 
3mi[ńe?^:,.'ozotowl'ch

Spotkanie kTH Krynica —’ĆWKi 
•BydRMWjż nio odbyło aló ż powfi 
du odwilży,- ' ' * ■ - I
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Redakcja „Przeglądu Sportowego" przedstawia swym Czy-
telnikom francuskiego dziennikarza

dyscyplinachposzczególnych

Korespondencja własna 
Przegiqdu Sportowego

sportowego, redaktora

wydatków, ok. 80 milionów ma być 
przeznaczone na sfinansowanie aa. 
mych przygotowań do Igrzysk, 140 
milionów zaś przewiduje się na ko­
szty olimpijskie (podróż, pobyt w 
Australii itp.). Warto Jeszcze podać. 
Iż koszt wyjazdu do Melbourne 
Jednego eztonka ekipy olimpijskiej 
wyniesie 600.000 franków fran­
cuskich.

Duża odległość 1 ogromne w 
związku z tym koszty podróży zmu­
siły Francję, Jak 1 zresztą wszy­
stkie kraje Europy, do zmniejsze­
nia do mlntmunr ilości Ich repre-

sportu. przewiduje w

Raymonda Meyera, znanego w Polsce z wielu publikacji — 
w charakterze stałego korespondenta naszej gazety z Paryża. 
Korespondencje redaktora R. Meyera, począwszy od nowego 
roku, ukazywać się będą stale w „Przeglądzie Sportowym", 
obejmując swą tematyką nie tylko sprawy sportu francu­
skiego, ale także najważniejsze wydarzenia sportowe z zachod­
niej Europy.

AWIĘC, niestety. Jeszcze raz 
nasi sportowcy- zmuszeni są 

przygotowywać się do olimpijskie­
go startu pod znakiem improwiza­
cji. Z braku stałej polityki sporto­
wej, co zresztą Jest również winą 
rządu, nie uchwalono jeszcze w 
parlamencie kredytów olimpijskich, 
w wyniku czego federacje musza 
podejmować prace przygotowawcze 
w nastroju' zupełnej niepewności.

Francuski . Komitet Olimpijski, 
który ma Jako zadanie rozdział 
zaplanowanych kredytów 1 ustale­
nie ilościowego składu reprezentacji

Raymond Meyer

Sytuacja sportu francuskiego
w roku olimpijskim

Eozyrewa wrgrala w lutym na zawodach w Cortinłe' bieg na 
10 km. Widzowie włoscy rożen tuzjarmowanl wspaniałym bie­
giem zawodniczki radzieckiej podrzucali ją do góry I nosili na 

ramionach. Fot. Archiwum

następujące liczby: 200
zasadzie 

milionów
franków francuskich dotacji 1 140 
olimpijczyków’ w drużynie,

Na 200 milionów przewidywanych

zentantów, 

Plerre de Couberttn,
wskrzesiciel Igrzysk, życzył

wielki 
sobie,

by były one przede wszystkim za­
wodami dla mas. w roku 1956 nie

Igor Niemuchin

Artrkuł napisany specjalnie 
dlc Przeglądu Sportowego

Narciarze ZSRB
przed pierwszym startem na Olimpiadzie

Mosfcwa, w prudnU l.ąo.-ob^dnie po okolicznych pa-
C EZON treningowy narciarz/

radzieckich rozpoczął b';, 'ó -a'-' nam mniej więcej spo- 
.......... " - isć.b trenowali pozostali narcia- 

Irie i narciarki kadry ZSRR. 
; Każdy z nich starał się w cza- 
I sin lata wyzbyć braków, 
I które przeszkadzały mu w o- 
siągniociu większych sukcesów 

|w ubiegłym sezonie zimowym.

Treningl szybkościowe rozpo- । Trudno stawiać dzisiaj jakieś 
czeto dopiero w połowie grud- prognozy na temat wyników
nia.

jak zwykle, już wiosną, ą zbi- 
żające :-ię Igrzyska Olimpiriie • 
nie wywarły jakiegoś spe^aEie- i 
go wplywv na normalv tok ■ 
letnich zajęć narciarzy Trenm-1 
g. odbywały się według zwy­
kłego planu, przewidującego je- I 
dynie osiągniecie nieco wcześ-1

Zajęcia letnk odbywały się 
w niewielkim, kilkuosobowych 
grnpacb. V jednej grupie przy- 
ęW.*?';>F.uni clę pod okiem tre- ■
r.era Taliat czlou-

DUŻO ZAJĘĆ 
UZUPEŁNIAJĄCYCH

Mistrz świata Włodzimerz Ku- 
zin wicie uwagi, poświęcił tre- 
iiineow! tlęgu, starając się o-

kowie reprezentacyjnej kadr; 
ZSRR Mikołaj Anikin, utalen- 
tnwany biegacz i '.Vikt.jr Bara, 
ziow, uczestnik kiłiiu ziv,łuóv 
międzynarodowych

PRACOWITŁ LATO
Grupa ta pracowała 3 razy w 

tygodniu. Jeden z treningów 
odbywał się na stadionie, a je­
go program obejmował bieg na 
przełaj i specjalne ćwiczenia 
na wysypanej trocinami bieżni. 
Ćwiczenia te miały na celu 
wzmocnienie mięśni nóg. Na za­
kończenie 1 zajęć rozgrywano 
mecz koszykówki.

Inny znowu trening przepro­
wadzano na przystani rzecznej. 
Wiosłowanie i pływanie na dłu­
gich dystansach stanowiły trzon 
tych zajęć i miały z kolei na 
celu wzmocnienie mięśni bar-i 
ków.

W niedzielą — w dniu wol­
nym od zajęć — przeprowadza­
no najdłuższe treningi pozą 
miastem. Wybierano się zazwy­
czaj do miejsc, gdzie zimą od­
bywają się zawody narciarskie. 
Środkiem komunikacji były 
przeważnie rowery. Na te tre­
ningi zawodnicy zabierali ze 
sobą kijki narciarskie i używaii 
ich do ćwiczeń imitacyjnych w 
podchodzeniu. Ćwiczenia te, 
obciążające .równomiernie ręce 
■ nogi, pomagały ponadto do 
wypracowania niektórych ele­
mentów kroku narciarskiego. 
Np. Baranów podczas tych ćwi- 
czeń kładł specjalny nacisk na 
wykończanie silnego odbicia się. 
Anikin pracował nad rozluźnie­
niem mięśni pleców, starając 
się nie usztywniać ich zbytnio 
podczas biegu. Po tych ćwicze­
niach socjalnych zawodnicy 
biegali jeszcze przez jakiś czas

jślagnąć Miększą szybkość. Kol- 
dla odmiany, dysponują- 

icv riurą szybkością, lwią część 
ćwkzrń poświęca) wyrabianiu 

•MB. «ńuają, w tym celu na- 
row.ji specjalnych przy- 

;r>rhii sprężyn itp.
Trener Bażenow, który ma

pod swoją opieką najlepsze nar­
ciarki kraju: Kozyrewą, Care- 
wą, Maslennikową i inne, uwa­
ża, że wesoły, nieprzymuszony 
nastrój podczas treningu sprzy­
ja jego wynikom i jest nawet 
podstawą sukcesów. Narciarki, 
podobnie jak ich koledzy, du­
żo biegały, pływały i wykony­
wały różne dodatkowe ćwicze­
nia specjalne,

W pierwszych dniach listopa­
da narciarze wzięli udział w 
jesiennych biegach przełajo­
wych, które potwierdziły ich 
dobra kondycję, nabytą podczas 
sezonu letniego.. Pierwsze, tre­
ningi na śniegu nie miały cha­
rakteru szybkościowego. Narcia­
rze „rozjeżdżali się" dopiero, 
wchodząc powoli w normalną 
technikę biegu, szlifowali jej po­
szczególne elementy.;

Dużo uwagi poświęcali trene­
rzy i zawodnicy przejeżdżaniu 
odcinków’ zjazdowych, jest to 
bodaj najsłabszy punkt radzie­
ckich biegaczy. Żeby uzupełnić 
ten brak, włączono do trenin­
gów zjazdy. Przygotowywano 
w tym celu trasę, jak ną praw­
dziwych zawodach, udeptywa­
no śnieg nartami pamiętając o 
tym, żeby na zakrętach nie two­
rzyła się wyślizgana „nartostra­
da", ułatwiająca zjazd w tru-

i nadchodzących Igrzysk. Narcia­
rze radzieccy biorą w nich u- 

PRZYPHSZCZALOT SKŁAD ?*,al raz Pierwszy, nie■ na- 
NA CORTINE P?y wjęc spodziewać się jakichś

i poważniejszych sukcesów w 
Ostateczny skład" biegaczy, górnie czy sko-

wchodzących w skład ekipy o- Natomiast dużo nadzmi 
limpi.iskiej, nie jest jeszcze zna- ZP biegaczy,
ny, ale już dziś można wymienić, , 1 onl wpasc w tara- 
kilka nazwisk zawodników, któ- 'pa,y w związku ze smarowa- 
rzy niewątpliwie będą bronić -w .0,?cFch warun-
banv radzieckich na Igrzyskach <ac”.- większe doswiad-
w Cortina d'Ampezzo. ,r7^ tym 5 - — •ich skandynawscy rywale!

W drużynie męskiej — mistrz, , ... , , . .• ■ - • Jeśli chodzi natomiast oświata W. Kuzin i wielokrotny 
mistrz ZSRR — F. Terentiew. 
Kołczyn i Anikin wezmą praw­
dopodobnie udział w sztafecie 
i w biegach na 15 i 30 km. 
Przypuszczalnie pojadą również
A. Szeluchin zeszłoroczny
mistrz ZSRR na 50 km i 3«) 
km oraz zeszłoroczny mistrz A. 
Siemionów, w dobrej formie 
jest także młody narciarz W. 
Maryniczew. Oprócz niego kan­
dydatami do ekipy ZSRR sa je­
szcze: W. Baranów, W, Jero- 
szin i W. Olaszew,

Z kobiet, w doskonałej formie 
jest W. Carewa, której nie u- 
stępują L. Kozyrewą, R. Jero- 
szina i A. Kaaleste.

W styczniu, kiedy zostanie 
ostatecznie ustalony skład re­
prezentacji olimpijskiej, zawod­
nicy pojadą za granicę, aby do­
brze zaaklimatyzować się w 
warunkach wysokogórskich.

Specjaliści kombinacji klasy­
cznej pracowali również sta­
rannie przez lato i jesień nad 
zlikwidowaniem najsłabszego 
punktu — biegów. W tym ro­
ku prz.vgotov.wwal ich zasłużo­
ny mistrz sportu Smirnow, zna­
ny biegacz i wielokrotny mistrz 
ZSRR. Obecnie skoczkowie i 
kombinatorzy przebywają na 
treningach w CSR.

będzie to zupełnie możliwe, przy­
najmniej dla Europejczyków.

Przejdźmy jednak z osobna każ­
dą dyscyplinę pod kątem widzenia 
ewentualnego uczestnictwa wlgrzy-* 
skach.

KOSZYKÓWKA — .
JEDYNY SPORT ZESPOŁOWY
Koszykówka będzie w Melbourne 

naszym jedynym reprezentantem 
gier zespołowych, gdyż Francuska 
Federacja Piłki Nożnej dawno już 
zdecydowała się nie brać udziału 
w olimpijskim turnieju.

Amatorscy piłkarze Francji* są 
rzeczywiście niezdolni walczyć z 
takimi zespołami, jak-reprezentacje 
krajów demokracji ludowej, które 
nie pozwoliły u siebie na powsta­
nie zawodowstwa. Kiedyż wreszcie 
kierownicy ruchu olimpijskiego 
zrozumieją, że definicje amatora 
1 zawodowca, takie jakie powstały 
w ubiegłym wieku, są obecnie po­
zbawione wartości?,

będą j«3c równi z równymi z tak 
silnymi ' przeciwnikami jak ZSRR, 
Węgry, CSR 1 drużyny południowo­
amerykańskie oraz azjatyckie.'
. W roku IBM, w ezasle ,. igrzysk 
Olimpijskich; w Londynie, 'Francja 
zdobyła U miejsce w turnieju. 
Dzięki doskonałemu Mulatowi An- 
toine, nowemu kapitanowi; zespołu 
francuskiego' oraz „czworobokowi" 
utalentowanych olbrzymów: Beug- 
not (2.08 m). Haudegand (1.S8), Mon.- 
dar i. Grange (po 1.96) drużyna 
Francji., ma .warunki ku ; temu, by 
powtórzyć londyński wyczyn.- ■

Komitet 
wziął już

Olimpijski Francji po- 
decyzję, by z uwagi na

LEKKOATLETYKA — 
KRÓLOWA SPORTÓW

Szybko wymienię; tylko kilka 
sportów drugorzędnych, względnie 
grało popularnych, jeśli . mogę tak 
powiedzieć o pięcioboju nowocze­
snym, żeglarstwie, kajakarstwie i 
Jeździectwie, chociaż w tych dwóch 
ostatnich dyscyplinach Francja: jest 
dość silna i Zwłaszcza w jeździec­
twie, gdzie na osobę Herre jon-

skonałjmł materiałem ludzSdśn' -. 
nie mamy, nikogo, kto zdolny był- 
by zdobyć dla. naa .złoty medal. Ża­
den Sidło czy Chromik nie pokazał 
się jeszcze na Boryzopcie. naszej 
lekliyatletykL

Ostatecznie wlęe, i-’ Jeazcae ; ■ raz, 
człowiekiem, który może uzyskać 
.dla nas. medal -jesti weteran*/ półr 
nocno-ażrykańskl — Alain Mimoun, 
który zapowiada swój start w ma­
ratonie oraz w biegu na ’ 10 km. Fo- 
wstaje tu jednak pytanie: czy wy­
trzymają do Melbourne; jego nogi 
i nerki, dotknięte przez nerwobóle.

Wraz* z Mimoun, "kilku lekkoatle­
tów może mieć ambicje wywalcze­
nia honorowych miejsc, to znaczy 
przynajmniej wejścia? do’ olimpij­
skiego' finału. Kandydatów tych 
jest niewielu. Być może Maquet 
(oszczep), który- wykazuje : stały 
postęp, -Cury 1 Bart (400 m -pi)» 
Thiam 1 Foumler (wzwyż),, być mb- 
że Bilion - (tyczka), jbez wątpienia 
nasza sztafeta 4x400 m l również 
być może —. sztafeta 4x100 im, 'pod

pew&żne-nlż w lekkoataetyee^tj? 
np. Eminente (100 m), Soltea- 
m), Montserrat (1500 m), Bozcn fic 
m grzbiet.), Firrpley (200 m motA 
.nasza sztafeta 4x200 m, wśród k© 
biet zaś Heda Stósh .(400 m) i Marii 
Helene Andre * (100 m grzbiet) n!t 
mają s dużych szans, dojścia do o 
limpijskich finałów? Zwłaszcza Bo 
zon ma pi*zecież na*.vet możliwości 
zdobycia złotego medalu.

Dlaczegóż więc, skoro lekkoafla. 
tyka upada, _ pływanie, dragi pcd« 
stawowy sport, zachował jeszcze n 
u nas swój prestiż? Myślę, iż zjed, 
nej strony‘powodem tego jest fak^ 
iż większość średnich miast fran­
cuskich posiada po jednym lub 
kilka basenów krytych, z drugiej 
zaś '-strony możemy się poszczycić 
takim .wspaniały trenerem, jak bez. 
konkurencyjny Minville, który gdzie 
się pojawi, tam potrafi wychowy­
wać takich mistrzów,, jak Jany czy 
Bozon.

SPORT' TRADYCJI — 
SZERMIERKA

Od chwlli, gdy baron Plerre dc
• Coubertm rzucił swe wspardałe .ta­

rto pokoju, które obiegło świat, 
śmiało mogę powiedzieć, iż ten ary, 

' stokratyćzny sport, jakim jest z po­
chodzenia szermierka, przysporzył 
Francji najwięcej sukcesów. W po- 

1 czątkach szermierka ograniczała -się 
do pojedynków francusko - wło­
skich. Od tego czasu sport ten zdo. 
był sobie nowych , wyznawców, z 
których szczególnie ślini są spor­
towcy z krajów demokracji ludc. 
wej. Tak więc zadania naszych 
szermierzy są trudne, możemy 
nak oczekiwać, że nasza dr u- 
żyna narodowa uzyska w Melbour­
ne dobre rezultaty. Liczymy tu 
zwłaszcza na floret i na Christia­
na d*Oriola.

Jesteśmy na dziedzińcu--------- ., __ ________  Ambasady PRL w Paryżu. Janusz Sidło 'pokazuje swemu -koledze 
po fachu, wielkiej nadziei Francji w rzucie oszczepem Maquet (drugi od lewej), jak należy
wykonywać poszczególne fazy rzutu. Przyglądają się tej „lekcji" autor. artykułu: red. Ray­
mond Meyer (pierwszy z lewej) oraz djT. Instytutu Wychowania Fizycznego w Joinyille —

........Y । wyraźną słabość naszego hokeja na 
względnie mają I trawie skreślić go z listy .olimpW-

przygotowanie techniczne i kon­
dycję fizyczną, to sportowcy ra­
dzieccy nie ustępują w niczym 
wym zagranicznym przeciwni­
kom. Intensywne przygotowa­
nia do czekających ich walk na

skipj. Podobnie Jest z piłką wodną.
Tak więc Jedynie koszykówka 

francuska reprezentować bedzie 
nasz kraj w Melbourne w grach 
zespołowych Ostatnie wyniki dru­
żyny francuskiej, zwłaszcza nieda­
wne zwycięstwo nad mistrzem Eu­
ropy Węgrami w Paryżu, pozwalają 

ć, że poza doskonałymi ko- 
Francuzi walczyć

korespondencja 
j Sportowego

Bacquet ( pierwszy z prawej), 
queres d'Oriola — kuźyiia słynnego 
szerńilerza —• liczymy Jako na pe­
wnego zwycięzcę konkursu skoków.

I tak oto ..doszliśmy do królowej 
sportów, do tej dyscypliny spor­
tu, która sama reprezentuje 50 
procent atrakcyjności Igrzysk — 
do lekkoatletyki.

Niestety, w- tej trudnej dyscy­
plinie sportu, która dla zwycięstwa 
wymaga stale większego wysiłku !

SPOBTY, W KTÓRYCH NAJLEP.-". 
SĄ ZAWODOWCAMI

Wraz z piłką nożną, dwie inno 
olimpijskie dyscypliny sportu są 
u nas niemal automatycznie pozba­
wione W obliczu Igrzysk swyta 
najlepszych, najzdolniejszych re­
prezentantów — boks i kolarstwo, 
na terenie których działa również 
zawodowstwo.

Zwłaszcza- w kolarstwie, które 
ma za sobą tak piękne tradycje 
zostaliśmy wskutek błędnej polity­
ki federacji nie tylko doścignięci, 
ale prześcignięci. Najlepszą też ilu­
stracją naszej słabości w kolarstwie 
jest to, iż najmocniejszą bronią m 
Melbourne wydaje się... tandem-

W przeciwieństwie do kolarstwa
warunkiem oczywiście, l± przejdą bDks zrtolal- h1™0 dorocznego od- 
rozsądną" zaprawę, wreszcie w lek- 'P1^ w zawodowców, m.
. ....... ................... . trzymać czołówkę amatorską o du-koatletyce kobiecej wspomnę o na. 
szych .'dużych nadziejach — Capde-
idellejioo m) i Labórie (80.m pł\ 
Tak więc bilans* hasz jest bardzo 
skromny....;

nadzieje y-ńmNnr ' 
W pływaniu, drugim co dó zna-

czenla sporcie Igrzysk, . nadzieje
treningu, chociaż dysponujemy do-I francuskie są na szczęście bardziej.

Stan Glenmore

Radości i kłopoty

AUSTRALII
na rok przed otwarciem Igrzysk

żej wartości. .Zasługa spada tu 
decydującej mierze na trenera pań­
stwowego Fernanda Vianney, któ­
rego twardy charakter mogli ot» 
h!ć Polacy w roku 1953 w War- 
sząwie...

Dzięki, wydajnej -pomocy armii, 
która ; zawsze zachęcała do upra­
wiania pięściarstwa, Vianney do­
szedł - do tego, ■ że zgrupował w 
naszym Instytucie Kultury Fizycz­
nej najlepszych zawodników, odby­
wających służbę wojskową i trenu­
je ich z okazji częstych i długo 
trwających zgrupowań.

Boks wskazał kierunek 1 wydaje 
się, że obecnie armia zrozumiali 
już swe obowiązki wobec sportu. 
Dowodem tego jest fakt, iż coraz 
więcej mistrzów różnych dyscyplin 
sportu przebywa obecnie w Parr-^żu 
-w- ośrodku sportowym armii, gdzie 
znajdują oni wszelkie udogodnienia 
treningowe. Rozpatruje się również 
jakąś energiczną rakcję, mającą 
pomóc wszystkim sportowcom od- 
sługującym powinność wojskową. 
Niestety, dużo jest jeszcze do zro­
bienia jeśli chodzi o sport na 

‘wyższych uczelniach 1 sport ćhi 
cywilów.

Powróćmy jednak do

Melbourne, w grudniu.
p O Portugalczykach, którzy 
* pcstawilj na naszej wyspie 

stopę w wieku XVI. po Holen­
drach. którzy z dalekiego Am-Odbywają się już zawody. . . ,

najlepszych slalomistów kraju I -'fer^amu potrafili ^lezi drn-
w Alma-Ata, Triumfują w nich 
wielokorotni mistrzowie kraju 
Eugenia Sidorpwa 1 Aleksan­
der Filatow. W slalomie gigan­
cie zadebiutowała z powodze­
niem młoda zawodniczka A.dnych miejscach. Obecnie wię- 

kszość narciarzy opanowała te-. __ _____ .......... ___
chnikę zjazdu w większym sto- kurencję przed Sidorową. Fiła- 
pniu, aniżeli na mistrzostwach tow przegrał niespodziewanie 
świata w 1954 r. w Falum I slalom, gigant.

Wasiliewa, wygrywając tę kon-

gę na południową półkulę, po 
■Anglikach wreszcie, którzy sko_ ; 
lonizowali Australię... przestęp­
cami, wvsylanymi tu do kar­
nych obozów, odkryli naszą wy­
spę, awansowaną do roli konty­
nentu — węgierscy sportowcy. 
Mieli oni wygodniejszą podróż 
niż ich średniowieczni poprzed-

trójki węgierskiej i trener Iglol, 
podobny do przeciętnego Au­
stralijczyka, tak samo jak on 
opalony i jak on dobrodusznie 
uśmiechnięty, muęial odpowia­
dać na dziesiątki pytań.

O wynikach tournee Węgrów 
wiecie już na pewno z donie­
sień kablowych, a więc razem 
z nami zaskoczeni jesteście ich 
porażkami. My tu liczyliśmy 
oczywiście bardzo na „latające­
go mleczarza" — Dave Stephen­
sa, myśleliśmy jednak raczej o 
doskonałych wynikach, a nie o
zwycięstwach tego niezwyklenicy — na pokładzie ogromnego, zwycięstwach ........ .—

„Constellatinn" leci się z dużym utalentowanego ucznia Zatopka. 
komlorlem i przede wszystkim Okazało się, że Dave potrafi
— szybko.

I podczas gdy na widok po- I z-—.- 
.........  ■ informs 

welacji
* Slenhpr

Obiekty olimpijskie w Melbour ne i lotu ptaka

przednich odkrywców miejsen- 
ua ludność kryla się w głąb 
kontynentu, szybko bowiem po. 

I znawala okrucieństwo białych 
konkwistadorów, odkrywców z 

: Budapesztu witano na lotnisku 
w Sydney bardzo serdecznie; 
Ledwie wysiedli z samolotu,
ledwie zdołali rozprostować ko-

Zęby jeszcze dać Czytelnikom
•mącyjkę o najnowszej re- 

bieżni — dodam, iż 
Stephen.? biega boęo i obok
przydomka „latający mleczarz11 
ma też przydomek „boeónogl 
Dave“.

Bieg, na 10.000 m, główna
specjalność Stephensa, będzie.
ostatnią konkurencją, pierw-

ści. a już zorganizowano konfe- ' szego dnia Igrzysk na nie- 
rencję prasową z udziałem li- najlepszej bieżni naszego sta- 
cznych dziennikarzy oraz. dniD «d.
prz.edst.awicieli wojennej emi­
gracji węgierskiej.

Większość tych ludzi przyszła 
tam po to, by dowiedzieć się, 
jak jest naprawdę na Węgrzech. 
Kilku jednak, najwidoczniej z 
faszystowskiej szkoły regenta 
Horty‘ego, zadawało pytania te­
go rodzaju, jak np. „ćży‘ rozka­
zują wam odnosić zwycięstwa?"

Iharos, do którego skierowa­
no pytanie (jest on zresztą bo­
daj najbardziej nieśmiały spo­
śród naszych gości), uśmiechną] 

I się i odparował doskonalą od­
powiedzią ■ „rozkazuję sobie sam, 
cóż to zresztą za sportowiec, 
który nie nakazywałby sobie 
zwyciężać".

Dziennikarzy australijskich In­
teresowały w głównej mierze 
metody treningu znakomitej

dionu. Poprzedniego. dnia od­
będzie się uroczystość otwar-
cia, której pewnymi ■ szeże-. 
golami' już. dzisiaj emocjonuje­
my się. .W roku JflW ćały świat 

.zapytywał, któ wpadiHćńa olim­
pijski stadion Helsinek, z po­
chodnią zapaloną ogniem ’z 
Olimpii. Był nim, jak. się okazae 
lo, wielki NurmL A u nas, w 
Melbourne? Mówi się o - trzech 
kandydatach — pierwszy , to 
„Nick" Winter, który w roku 
1934 w Paryżu, zdobył zloty, me­
dal w trójskoku, driigl — John 
Winter — złoty me da lisją z Lon. 
dynu (rok 1948)' kiedy to niespo­
dziewanie.pokonał, faworytów z 
USA, trzeci wreszcie — pod wa­
runkiem; -że nie będzie. startó- 
wal — to John Landy,' ńledaw-- 
ny rekordzista świata na. 1,500 
m I Ijnilę,

Mamy więc.i kandydatów -do

zapalenia olimpijskiego znicza, 
mamy kandydatów na złote.me- 
dale olimpijskie, ale mamy jed­
nocześnie wiele' olimpijskich 
kłopotów. Nim o nich opowiem, 
kilka słów o innych obok „la­
tającego mleczarza" kandyda­
tach do najwyższych miejsc na 
olimpijskim podiiim. A więc 
najpierw Shirley Strickland' de 
la Hunty. Po-,jej powrocie ,z 
Warszawy, gdzie pobiła ■ rekord 
świata na 100 m, znów zaczęły 
się wątpliwości, czy będzie się 
mogła przygotować do startu w 
Melbourne. Jak zawsze.-w ta­
kich wypadkach odezwały się 
różne głosy I dopiero Marjorię 
Jackson-Nelson (2 złote medale 
z Helsinek), która- jest obecnie 
dziennikarką sportową, napisała 
artykuł o prawdziwych możli­
wościach jej koleżanki. „Shirley 
wygra dla Australii 80 m pl. 
oraz 100 i 200 m — stwierdziła- 
jej koleżanka -r- dziennikarka 
— może nam pomóc w zwycię­
stwie w sztafecie, dajcie jej 
tylko odrobinę lepsze warunki 
treningowe". Wydaje się^ że sło­
wa te nie pójdą , na’wiatr i; i»-; 
dobnie jak’ w. wypadku Stephen­
sa, który zapomniał już jak no­
sił od domu kip domu " butelki 
z mlekiem,Shirley ' będzie:' mo­
gła skuteczniej 'trenować;’.;
,Stephens, Strickland,'a.dalej?
Chyba. sporo. ■/ Pat; Cloheśsy 

(5: km). Meryyn . Lincoln :(1,500 
m); cała', falanga studentów, któ- 
rzy.-z nieoczekiwanym zapałem 
garną '■ się do . sprowadzonego 
niedawno z Europy Szwajcara 
Stampfla,; doskonałego trenera, 
wychowawcy' Bąnniśtera. z-' . ? 
'' 7Nie"tylko .zresztą1 w lekkoatle. 
tycęf.liczymy na sukcesy;.;.’W 
każdej" dyscypliiriie sportu ' spo­
dziewamy się zaskoczyć'naszych 
gości," a' zwłaszcza- w pływaniu, 
-boksie; i .wioślarstwie,, .Kto przy- 
jedzie,.przekona się, że-nie jest 
łatwo’z. kraju-kopalń złota, ja­
kim, jest Australia,'wywieźć zlo­
ty medal,.

A teraz, na zakończenie' ko­
respondencji, kilka słów o kło­
potach. Jak -wszystkie dotąd — 
są -to kłopoty organizacyjno- 
techniczne. Po krytykach bieżni 
olimpijskiej, po atakach na. Ko­
mitet: Organizacyjny- za to, że 
nie chce budować , i bieżni tre­
ningowej w wiosce olimpijskiej, 
po • historiach z zakazem wwo­
zu koni i brom palnej, po ma­
sie innych drobniejszych kłopo­
tów ’—mamy nowe.
'Kierownik ekipy lekkoatle­

tów węgierskich A. Ćsanady po­
wiedział np., iż jego zdaniem 
przyszła wioska olimpijska bę­
dzie najlepsza spośród dotych­
czas wybudowanych, stadion 
również powinien spełnić posta­
wione przed, nim zadania; -jed­
nak już pomieszczenia dla Wio­
ślarzy, zbudowane .koło -jeziora 
Learmonth mają' duże braki; ., 1
. Rzeczywiście — podkusiło ko? 
goś, • by zgodzić' sięgną zbudowB: 
nie -..tam' małych... blaszanych 
domków, w których, trudno jest 
oddychać, gdy słońce. na krótkn 
choćby; zaświeci, .a w których 
gdy. pada deszcz,i wieje*. wiatr 
jęsf bardziej zimno- niz na po* 
wietrzti. '

.Inne;zastrzeżenie, z jakim dla 
odmiany wystąpiła-prasa z Mel­
bourne odnoszą się do tego, iż 
.trampolina na olimpijskiej ..pły­
walni jest .niebezpieczna । dla za- 
;Wodników?. Nie ma na; ogól ty- 
godnlą,. by nie zauważono ja-- 
kiejś rysy w• olimpijskich <prz.v-< 
gotowaniach? myślę- jednak, że 
nie- jest to złe. Lepiej, zebrsmy 
się: teraz (martwili:|! poprawiali- 
co,się da,<niz zęby za kiilka'mie- 
sięipy. mieli-się/m^rtwic nąsr goś_

I dlatego proszę ml wierzyć. 
źe mieszkańcy Melbourne 1 lu­
dzie odpowiedzialni za organłza-' 
cję XVI Igrzysk Olimpijskich 
zrobią wszystko, by wypadły one

sportu, który jak wiem z własnej 
praktyki, jest tak łubiany w P.i- 
sce. w dyscyplinie tej Annex tpól- 
średnla) i Chapron (średnia wzglę­
dnie półciężka) zapowiadają się w- 
ko nasi najpewniejsi reprezentanci.

dyscypLiny skazane 
NA PORAŻKĘ

;. W innych: dyscyplinach sportu, 
które • wchodzą do programu Ig­
rzysk, szanse francuskie wydaja s:ę
jeszcze słabsze. wioślarstwie.
pd‘slynnych dni z Helsinek (jeden 
zloty 1 jeden srebrny medsl), Fran­
cja cofnęła się poważnie 1 uczert- 
nletwo jej ograniczone zostanie da 
8 zawodników. ,

JeśU chodzi 6 dźwiganie cięża­
rów — wyróżnia się Jedyny zawod­
nik — Debouf, nasz posągowy lek. 
kóclężkl; który -ma nadzieję uty­
skać,-w trójboju 435 kg.
; Nie;? • możemy mieć żadnych na­
dziel wi zapasach mimo walorów 
Bielle (piórkowa) i Tatas (musza), 
tak wielka Jest tu przewaga repre­
zentantów ZSRR 1 krajów skandy, 
nawskich.

W gimnastyce węszcie, tej plęk- 
' hej '• dyscyplinie sportu: która zn.ij- 

duje*się?u nas w dużym opóźnię- . 
niu w stosunku do przodujących 
narodów, nie mamy żadnych • szans- 
i .Komitet’ Olimpijski zapowiedzią. 
Iż najprawdopodobniej nie będr.1*’ 
naszych-: reprezentantów ‘ w Mel­
bourne.’ Decyzją taka byłaby dla. 
tej '^'dyscypliny- sportu, która bez 
żadnej'-pomocy', boryka , się z ogrom­
nymi trudnościami,,ciężkim ciosem - 

;i- mogłaby odstraszyć najbardziej 
nawet •zapalonych entuzjastów. A 
w.. dodatku czyż gimnastyka niejeri 
wraz z lekkoatletyką sportem, któ- ; 
ry ma najwięcej walorów wycho-, ; 
wawczych? :
. Tak więc wygląda' na 
roję przed; igrzyskami: bilans, nle- 
statyj&krohuiy, naszych nadziei o- 
limpijskich.’'-Zakończę ,go życząc
sportowcom polskim, ■ korzystają* < 
cym, w przeciwieństwie do naszych, 
z troskliwej opieki państwa, by w 
czasie, braterskich dni, w.Melbournencojctinui g»,» pękU-y QHV (UH, W, moiiutuw’ ,

co najmniej tak okazale, jak w I znaleźli rekompensatę za ich trud <, 
Helsinkach. ' ■ i mlloić da sportu.


